
Powiatowe konferencje 
sprawozdawczo-wyborcze

PZPR
Trwająca od kilku ty­

godni kampania sprawoz­
dawczo-wyborcza Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robot­
niczej weszła obecnie w no 
wy etap. Dzisiaj mianowi­
cie zapoczątkowane zostają 
konferencje powiatowe 
PZPR. Odbywają się one w 
Chodzieży, Czarnkowie, Ko 
le, Nowym Tomyślu, Słup­
cy i Międzychodzie.

Dokonana zostanie na 
nich ocena pracy instancji 
partyjnych w minionych 
dwóch latach oraz wytyczo 
ne będą zadania na następ­
ną kadencję. Wybrane zo­
staną także nowe władze 
oraz delegaci na wojewódz 
ką konferencję partyjną.

(fb)

Władysław Gomułka 
powrócił z Budapesztu 

do Warszawy
25 bm. powrócił z Budapesz 

tu do Warszawy I Sekretarz 
KC PZPR Władysław Gomuł­
ka, który przewodniczył dele­
gacji Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej na X Zjazd 
Węgierskiej Socjalistycznej 
Partii Robotniczej.

Na lotnisku Okęcie W. Go­
mułkę witali członkowie Biura 
Politycznego i sekretariatu 
KC PZPR.

Obecny był charge d’affaires 
a. i. WRL w Polsce Gyula Pin 
ter wraz z członkami Ambasa­
dy.

Przewodnictwo delegacji 
PZPR na X Zjazd WSPR ob­
jął członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR — Ry­
szard Strzelecki. (PAP)

Z X Zjazdu WSPR

Osiągnięcia gospodarki Węgier
Przemówienie premiera J. Focka

We wtorek podczas dyskusji na X Zjeździe WSPR zabrał 
głos członek Biura Politycznego KC WSPR, przewodniczący 
Rady Ministrów WRL Jenoe Fock. Skoncentrował się on 
przede wszystkim na problemach reformy gospodarczej i re­
formy zarządzania.
Prawie trzy lata, jakie upły­

nęły od czasu wprowadzenia 
w życie reformy dały wiele do 
wodów na to, że zarządzanie 
gospodarką narodową, regulo­
wanie procesów gospodarczych 
metodami ekonomicznymi jest 
bardziej owocne i skuteczne niż 
kierowanie gospodarką, opar­
te na metodzie obowiązują­
cych dyrektyw planowych — 
stwierdził mówca.

J. Fock zaznaczył, że nawią­
zywanie między organami kie 
rowania i przedsiębiorstwami 
nowych stosunków i wprowa­
dzanie nowych metod zarządza 
nia przebiegało stosunkowo po 
woli. Najwięcej problemów 
sprawiała realizacja zasady od 
powiedzialności branżowej i zo 
bowiązań wynikających z pra­
wa własności, jak również 
kwestia pojmowania samodziel 
naści przedsiębiorstw.

Wiele ministerstw i urzędów 
nie ingerowało w sprawy 
przedsiębiorstw nawet wtedy, 
kiedy było to bezwzględnie ko 
nieczne w interesie całej gos­
podarki narodowej i nawet w 
interesie perspektywicznego 
rozwoju danego przedsiębior­
stwa.

Następnie Jenoe Fock zakomuni 
kował Zjazdowi o tym, iż rząd
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Rokowania gospodarcze
W środę rozpoczęły się w Bonn 

rokowania gospodarcze miedzy 
NRF i Rumunią. Obok sprawy 
ustalenia wspólnego protokołu 
obrotów towarowych na rok 1971, 
rozmowy dotyczą rozszerzenia obu 
stronnej wymiany towarowej i 
kooperacji gospodarczej.

Wybuch bomby w Sajgonie
Jak podaje Agencja Reutera, 

w budynku Biura Informacyjnego 
reżimu południowowietna ruskie­
go w centrum Sajgonu w środę 
rano eksplodowała bomba, praw­
dopodobnie podłożona przez par­
tyzantów.

Wystawa prac Engelsa
W związku ze 150 rocznica uro­

dzin Fryderyka Engelsa w Londy 
hie zorganizowano wystawę prac
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Na pierwszym posiedzeniu sesji jesiennej Premier Francji

Sejm uchwalił Prawo Budżetowe J. Chaban-Delmas 
dzisiaj w Polsce

Wczoraj po południu rozpoczęły się w Warszawie obrady 
plenarne Sejmu PRL, pierwsze w sesji jesiennej. Udział 
w obradach wzięli także: przewodniczący Rady Państwa — 
Marian Spychalski i premier Józef Cyrankiewicz.

Po otwarciu obrad i uchwa­
leniu porządku dziennego, jako 
pierwszy zabrał głos pos. Wieś 
ław Sadowski (PZPR). Przed­
stawił on rządowy projekt 
ustawy — „Prawo Budżetowe’1.

Po wystąpieniu posła Sa­
dowskiego jako pierwszy za­
brał głos w dyskusji pos. Igor 
Łopatyński (PZPR), a kolej­
nym mówcą był pos. Stanisław 
Włodarczyk (ZSL). Przemawia 
li także w dyskusji posłowie: 
Jan Grzbiela (SD) i Józef Piń- 
kowski (PZPR). Po dyskusji 
Sejm uchwalił ustawę — „Pra 
wo Budżetowe”.

Po krótkiej przerwie wzno­
wiono obrady, przy czym za­
brał głos pos. Władysław Wiś­
niowski, który przedstawił 
sprawozdanie Komisji Przemy 
siu Lekkiego, Rzemiosła i 
Spółdzielczości Pracy o rządo-

podjął szereg kroków zmierzają­
cych przede wszystkim do pod­
niesienia efektywności pracy mi­
nisterstw i urzędów. W roku bie­
żącym w działalności organów 
kierowniczych już zaznaczyła się 
określona poprawa.

Zostały też zlikwidowane napię­
cia, które występowały w dziedzi­
nie zaopatrzenia rynku, choć są 
jeszcze takie artykuły, na które 
popytu wciąż nie można w pełni 
zaspokoić. Polepszyła się kontro­
la cen. Organa odpowiedzialne za 
ceny występują przeciwko nieuza­
sadnionemu ich podwyższaniu.

Jenoe Fock mówił dalej o konie 
czno.ści zlikwidowania niezdrowe­
go zjawiska płynności siły robo­
czej. Wskazując na doniosłość pro 
blemu podniesienia kwalifikacji 
załóg mówca uznał za jedną z waż 
nych przesłanek stworzenie takich 
warunków socjalnych i warunków 
pracy, które odpowiadają potrze­
bom pracujących.

Zatrzymując się na wypra­
cowaniu metod kierowania 
przedsiębiorstwami odpowia­
dającymi nowym wymogom, 
Przewodniczący Rady Mini­
strów WRL oświadczył następ 
nie:

Obowiązujący obecnie system kie 
rowania gospodarką stawia o wie­
le większe niż przed tym wymaga 
nia także przed kierownikami
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tego wybitnego współtwórcy na­
ukowego komunizmu. Wystawa 
mieści się w londyńskiej bibliote­
ce im. Karola Marksa.

W czasie trwania wystawy w 
bibliotece wygłaszane sa prelek­
cje na temat życia i działalności 
Fryderyka Engelsa. 

Zderzenie samolotu 
z helikopterem

We wtorek w delcie Mekongu 
zderzyły się samolot należący do

wym projekcie ustawy o ulgach 
podatkowych z tytułu inwesty 
cji. Sejm uchwalił i tę ustawę.

Następnie sprawozdanie Ko 
misji Zdrowia ii Kultury Fizy­
cznej o rządowym projekcie 
ustawy o warunkach zdrowot­
nych żywności i żywienia 
przedstawiła pos. Helena Dąb- 
ska.

W pierwszym punkcie po­
rządku dziennego pos. Wies­
ław Sadowski (PZPR) przędło 
żył Izbie sprawozdanie Komisji 
Planu, Budżetu i Finansów o 
rządowym projekcie — Prawo 
Budżetowe.

Projekt nowej ustawy pra 
wo budżetowe — powiedział 
pos. W. Sadowski — zastąpić 
ma dwie obowiązujące usta­
wy, a mianowicie ustawę z 
dnia 1 lipca 1958 r. o Prawie 
Budżetowym i ustawę z dnia 
1 lipca 1958 r. o dochodach 
rad narodowych.

Główna przyczyną konieczności 
dokonania zmian w tej dziedzi­
nie jest potrzeba dostosowania za 
sad funkcjonowania systemu bud­
żetowego do przeprowadzanych 
zmian w systemie planowania i 
zarządzania gospodarka narodową, 
których kierunki wytyczyły achwa 
ły V Zjazdu Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej i kolej­
nych posiedzeń plenarnych Ko; 
mitetu Centralnego PZPR. Chodzi 
tu w szczególności o uelastycznię 
nie gospodarki budżetowej.-eo wią 
że się z koniecznością zapewnie­
nia realizacji zasady racjonalnego 
wydatkowania środków, jak rów­
nież chodzi o możliwość wprowa 
dzenia kredytu bankowego jako 
źródła finansowania inwestycji je 
dnostek i zakładów budżetowych 
oraz gospodarstw pomocniczych.

Nowa ustawa mieć będzie szcze 
gólne znaczenie dla rad narodo- 
wych, bowiem w jednym akcie 
prawnym określono w sposób kom 
pleksowy podstawy finansowe i 
zasady gospodarki budżetowej 
tych rad.

Mówca podkreślił, że pro­
jekt ustawy określa pojęcie 
budżetu państwa, jak również 
ustala jego miejsce w ogólnym 
systemie ekonomiczno-finan­
sowym. Projekt ustawy reali­
zuje to przez ustalenie za­
kresu i treści budżetu, tj. źró­
deł dochodów i przeznaczenia 
wydatków budżetowych oraz 
przez określenie budżetu pań 
stwa jako podstawowego pla­
nu gromadzenia i wykorzysty 
wania środków pieniężnych, 
które zapewniają wykonanie 
zadań państwowych.

Ustawa stwierdza też wyraźnie, 
że podstawa ustalania dochodów 
i wydatków budżetu państwa są

Jak podaje PIHM — dzisiaj bę­
dzie zachmurzenie duże, miejsca­
mi większe przejaśnienia; rano lo 
kalne mgły i zamglenia. Tempera 
tura maksymalna od 3 st. na pół­
nocnym wschodzie do 8 st. na za­
chodzie. Wiatry słabe z kierun­
ków południowych.

armii amerykańskiej oraz połud- 
niowowietnamski helikopter woj­
skowy. Rzecznik wojskowy w Saj 
gonie podał, że w wyniku zde­
rzenia zginęło 10 Wietnamczyków 
i 4 Amerykanów'.

Nowe przypadki cholery
Korespondent AFP. powołując 

się na komunikat izraelskiego 
ministerstwa zdrowia, donosi, że 
w strefie Gazy zarejestrowano 
ostatnio 12 nowych przypadków 
cholery. Epidemia cholery dotknę 
łą już 70 mieszkańców strefy Ga­
zy.

Napad na bank
We wtorek dwóch uzbrojonych 

bandytów’ zorganizowało napad na 
..United Bank of America?’ w 
Chicago. Łupem ich padło 60 tys. 
dolarów'. Policja prowadzi śledz­
two w celu wykrycia sprawców. 

zadania wyznaczone przez Narodo 
wy Plan Gospodarczy. Określenie 
treści, a w związku z tym zakre­
su i pojęcia budżetu wypełnia lu­
kę. która istnieje w obowiązują­
cym prawie budżetowym z 1958 r.

Realizując funkcję koordynacyjną 
budżetu w planowaniu finanso­
wym — kontynuował mówca, — 
projekt ustawy nakłada na Radę 
Ministrów nowy obowiązek przed 
kładania Sejmowi materiałów pla 
nistycznych i objaśnień w zakre­
sie gospodarki finansowej przed­
siębiorstw. instytucji powiązanych 
bezpośrednio z budżetem, jak za­
kłady budżetowe, gospodarstwa 
pomocnicze itp. W zakresie fun­
duszów celowych Rada Ministrów 
zobowiązaną jest do przedkłada­
nia informacji o planie kredyto­
wym.

Podstawowe elementy planu fun 
duszów celowych oraz zakładów 
budżetowych i gospodarstw po­
mocniczych ujęte będą w ustawie 
budżetowej. Oznacza to rozszerzę 
nie zakresu ustawy budżetowej. 
ktć*ra obecnie obejmuje tylko bud 
żet centralny i ogólne sumy do­
chodów’ i wydatków budżetów rad 
narodowych.

Kolejnym założeniem, które 
realizuje projekt ustawy jest 
zwiększenie roli organów 
przedstawicielskich w formo­
waniu budżetu i kontroli jego 
wykonania, co ma istotne zna 
czenie z punktu widzenia roz 
woju form demokracji socja­
listycznej w naszym kraju. 
Równocześnie projekt ustawy 
modyfikuje zasadę oddolnego 
planowania i nie gubiąc jej 
zalet, dostosowuje tryb prac
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Sytuacja w Gwinei

Misja ONZ w drodze do Konakri
Agencja Reutera pisze, że we wtorek w godzinach wieczór 

nych 5-osobowa misja specjał na Narodów Zjednoczonych 
udała się do Gwinei by zbadać sytuację jaka powstała w 
tym kraju w rezultacie napaści portugalskich najemników.
Ambasador Gwinei w Lagos 

potwierdził tymczasem wcześ­
niejsze doniesienia, że jego 
kraj zgodził się przyjąć pomoc 
wojskową Nigerii i Zjednoczo­
nej Republiki Arabskiej. 
Wprawdzie rząd prezydenta Se 
kou Toure kontroluje sytuację, 
jednakże trzeba liczyć się z 
możliwością kolejnego ataku ze 
strony kolonizatorów.

Do stolicy Senegalu, miasta 
Dakar, przybyła z Konakri gru 
pa podróżnych, którzy podali 
niektóre szczegóły napaści do­
konanej przez portugalskich na 
jemników. Według ich informa 
cji pierwszy atak najemników 
rozpoczął się w niedzielę około 
godz. 2 nad ranem. Napastnicy 
przedostali się do portu w Ko 
nakri płynąc na łodziach pneu 
matycznych. Ich zadaniem było 
odwrócenie uwagi lokalnych 
oddziałów wojska i samoobro­
ny. W tym samym czasie bo­
wiem główna grupa napastni­
ków wylądowała na plaży na 
przedmieściach stolicy. Grupa 
ta zaatakowała następnie po­
bliskie więzienie. Podróżni,pot­
wierdzają, że walki toczyły się

*

Dzisiaj powitamy w 
ruskiej — Jacques Chaban 
Polski na zaproszenie prezesa 
rankiewicza z 3-dniową wizytą
Towarzyszyć mu będzie mi­

nister spraw zagranicznych 
Francji — Maurice Schumann.

Wizyta będzie kolejnym waż 
nym wydarzeniem we wszech 
stronnym rozwoju stosunków 
między obu krajami — dialo­
gu politycznego, współpracy 
gospodarczej, kulturalnej i na­
ukowej. Służyć ona będzie 
dziełu zacieśnienia tradycyjnie 
bliskiej przyjaźni obu naro­
dów.

Warto przypomnieć, że ka­
mieniem milowym w rozwoju 
powojennych stosunków mię­
dzy Francją i Polską była 
przed 3 laty pamiętna wizyta 
w Polsce prezydenta Francji, 
niedawno zmarłego, gen. de 
Gaulle. Ten wielki mąż stanu 
zapoczątkował w Europie za­
chodniej politykę „odprężenia, 
zrozumienia i współpracy” z 
krajami socjalistycznymi.

J. Chaban-Delmas spotka się 
w Warszawie z czołowymi 
osobistościami politycznymi na 
szego kraju. Przewidziane są 
również oficjalne polsko-fran 
cuskie rozmowy polityczne, 
które prowadzić będą premie­
rzy obu krajów. Premier Frań 
cji przybędzie na teren b. hi­
tlerowskiego obozu śmierci w

także w pobliżu siedziby prezy 
denta Sekou Toure, który oso­
biście kierował obroną oraz w 
rejonie obozu wojskowego Alfa 
Jaja.

Podróżni podkreślają, że pla 
ny napastników zakończyły się

Dokończenie na str. 2

Su^za 
w Andaluzji 
im
Długotrwała susza, jaka do­
tknęła całą Hiszpanię, szcze­
gólne szkody wyrządziła w 
Andaluzji. Tu jeszcze nie do 
szła fala opadów nadchodzą 
ca z północy kraju. W Anda­
luzji opóźnione sę znacznie 
siewy oziminy; wyschnięte pa 
stwiska nie mogę wyżywić 
bydła — spadła produkcja 
mięsa i mleka. Na zdjęciu: 
wychudzone bydło, trzymane 
w specjalnych zagrodach, ży 
wi się sianem i wodę dopro 
wadzanę rurociągami do ko­

ry’-
CAF — Cifra

Warszawie premiera Republiki Fran- 
Delmasa, który przybywa do 

Rady Ministrów Józefa Cy- 
oficjalną.

Oświęcimiu, zwiedzi również 
historyczny, zabytkowy Kra­
ków.

Przewiduje się, że samolot 
specjalny, którym przybędzie 
do Polski Premier Francji wy 
ląduje na warszawskim lotnis 
ku Okęcie w czwartek w go-i 
dżinach przedpołudniowych.

Mieszkańcy stolicy powitają 
gościa na trasie przejazdu z 
lotniska Okęcie do Pałacu Wi­
lanowskiego, który będzie rezy 
dencją Premiera Francji w cza 
sie jego pobytu w Warszawie.

Życiorys premiera Jac- 
ques’a Chaban Delmasa 
drukujemy na str. 3. w ar­
tykule pt. „Człowiek o któ 
rym sie mówi”.
MAURICE SCHUMANN

Maurice Schumann urodził się 
10 kwietnia 1911 r. w Paryżu. 
Przez długie lata pracował w za­
wodzie dziennikarskim. Wybuch 
wojny zastał go w Londynie ja­
ko korespondenta agencji HAVAS. 
Z tego okresu datuje się przyjaźń 
Maurice Schumanna z Charlesem 
de Gaulle’m; łączyły ich bliskie 
kontakty i wspólne poglądy. Od 
1940 r. M. Schumann jest przez 
4 lata rzecznikiem de Gaullc’a w 
londyńskim radio „Wolnej Fran­
cji” — w audycji „Francuzi mó­
wią do Francuzów”.

Od pierwszych lat powojennych 
Maurice Schumann jest deputowa 
nym do Zgromadzenia Narodowe 
go z ramienia partii Republikań­
ski Ruch Ludowy (MRP), której 
był jednym z założycieli, a póź­
niej z ramienia gaullistowskiej par 
tii Unia Demokratów na rzecz Re­
publiki.

Pełnił szereg odpowiedzialnych' 
funkcji we francuskiej admini­
stracji państwowej.

Od czerwca 1969 r. Maurice SchU 
mann jest ministrem spraw za­
granicznych Republiki Francji.

PAP

Polska misja specjalna 
udała się do Meksyku

Na zaproszenie rządu mek­
sykańskiego Rada Państwa 
mianowała misję specjalną, 
która reprezentować będzie 
PRL w uroczystościach obję­
cia urzędu prezydenta Stanów 
Zjednoczonych Meksyku przez 
Luis Echeverria Alvareza.

Na czele misji specjalnej, 
która udała się samolotem do 
Meksyku 25 bm. stoi zastępca 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa prof. Mieczysław Klima­
szewski. W jej skład wchodzi 
ambasador PRL w Meksyku 
Ryszard Majchrzak.

Na lotnisku Okęcie prof. 
Mieczysława Klimaszewskiego 
żegnali: zastępca przewodni­
czącego Rady Państwa Zyg­
munt Mosk"wa, sekretarz Rady 
Państwa Ludomir Stasiak, szef 
Kancelarii Rady Państwa Ed­
mund Boratyński i wicemini­
ster spraw zagranicznych Jó­
zef Winiewicz. Obecny był 
charge d’affaires a. i. Meksy­
ku w Polsce — Hector Blanco 
Melo. (PAP)

Wysokie odznaczenie 
dla Ludvika Svobody
Zgromadzenie Federalne 

CSRS na wniosek Prezydium 
KC KPCz przyznało prezyden 
towi Republiki generałowi 
armii Ludvikowi Svobodzie, 
w związku z 75 rocznicą jego 
urodzin, Order Klementa Go- 
ttwalda „Za Budownictwo Oj­
czyzny Socjalistycznej”.

Komitet Centralny KPCz 
wystosował do prezydenta L. 
Svobody depeszę z życzeniami 
w związku z 75 rocznicą jego 
urodzin.

Podobną depeszę przesłał 
Prezydentowi premier rządu 
CSRS, L. Sztrougal. (PAP)



Odznaczenia dla 
ociemniałych żołnierzy

W gmachu Prezydium Rady 
Narodowej Poznania członko­
wie Związku Ociemniałych Żoł 
mierzy PRL spotkali się wczo­
raj z przedstawicielami władz 
miasta. Miłym akcentem spot­
kania było wręczenie zasłużo­
nym członkom Związku odzna 
czeń państwowych. Sekretarz 
Prezydium RN Poznania — Jó­
zef Świtaj wręczył Krzyże Ka 
walerskie Orderu Odrodzenia 
Polski następującym byłym 
żołnierzom: Michałowi Bielec­
kiemu, Wiesławowi Chrobako­
wi, Józefowi Gutowskiemu, 
Stanisławowi Hemperkowi, 
Czesławowi Hryszkiewiczowi, 
Janowi Manthemu i Walente­
mu Więckowi. Większość od­
znaczonych mimo kalectwa, 
które ich dotknęło pracuje 
czynnie zawodowo, przeważ­
nie w dwóch poznańskich spół 
dzielniach inwalidów: „Dzie­
wiarz” i „Szczotkarz”, a Józef 
Gutowski ukończył nawet stu­
dia wyższe. W Poznaniu człon­
kami Związku jest 32 byłych 
żołnierzy. Spotykają się oni 
trzy razy w tygodniu w swoim 
klubie w Pałacu Kultury. W 
czasie wczorajszego spotkania 
prezes poznańsko-szczeciń- 
sko-zielonog orski ego oddziału 
Związku — Antoni Niewiada 
podziękował władzom miasta, 
Wojewódzkiemu Sztabowi Woj 
skowemu i mięjskim organiza­
cjom społecznym za serdeczną 
opiekę, jaką roztaczają nad 
członkami i rodzinami Związ­
ku Żołnierzy Ociemniałych.

(map)

Andrzej Makrocki
I sekretarzem

KP PZPR w Lesznie
Wczoraj odbyło się w Lesz­

nie plenum powiatowej instan 
cji partyjnej poświęcone spra­
wom organizacyjnym. W po­
siedzeniu uczestniczył sekre­
tarz Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Poznaniu — Jerzy Za 
sada.

W związku z powołaniem do 
tychczasowego pierwszego sek 
retarza KP PZPR w Lesznie 
— Władysława Slebody na sta­
nowisko pierwszego selcretarza 
KP w Koninie, plenum wybra 
ło jednogłośnie pierwszym sek 
retarzem Komitetu Powiatowe 
go PZPR w Lesznie — Andrze 
ja Makrockiego, dotychczaso­
wego sekretarza KP.

Sekretarz KW — Jerzy Zasa­
da wyraził w imieniu Korni te 
tu Wojewódzkiego PZPR po­
dziękowanie Władysławowi 
Slebodzie za dotychczasową 
działalność, życząc mu dal­
szych osiągnięć w pracy partyj 
nej. (r)

Wojska USA pozostaną w Korei Płd.
Korespondent PAP. red. J. 

Górski pisze:
Komitet Polityczny Zgroma 

dzenia Ogólnego NZ, zakoń­
czył debatę nad sprawą wyco­
fania sił zbrojnych USA oraz 
wszystkich obcych wojsk oku 
pujących południową część 
Półwyspu Koreańskiego pod 
flagą Narodów Zjednoczonych. 
Komitet omawiał również 
sprawę rozwiązania tzw. Ko-

130 eksponatów 
dla toruńskiego Muzeum 

Dalekiego Wschodu
Muzeum Dalekiego Wschodu 

w Toruniu wzbogaci się wkrót 
ce o nowe eksponaty.

Dzięki staraniom miejsco­
wych działaczy kulturalnych, 
Komitet Nauk Orientalistycz- 
nych Polskiej Akademii Nauk 
postanowił przekazać muzeum 
w depozyt około 130 okazów 
sztuki indyjskiej pochodzących 
z daru nieżyjącego już uczone 
go i kolekcjonera — Stanisła­
wa Stasiaka. Toruńskie mu­
zeum po otrzymaniu tej kolek 
cji posiadać będzie ponad 500 
interesujących eksponatów.

PAP
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opracował Eugeniusz Cofta.

Główny cel działania - efektywne 
gospodarowanie w spółdzielniach

V Zjazd RSP zakończył obrady
W Warszawie zakończyły się 25 bm. po południu 2-dnio- 

we obrady V Krajowego Zjazdu Rolniczych Spółdzielni Pro­
dukcyjnych. Zjazd podsumował dotychczasowy dorobek spół­
dzielni, nakreślił dla nich zadania na najbliższe lata i doko­
nał wyboru nowych władz Centralnego Związku Rolniczych 
Spółdzielni Produkcyjnych.
W drugim dniu obrad, na 

które przybyli: członek Prezy­
dium NK ZSL — Stefan Ignar, 
minister rolnictwa — Józef 
Okuniewski i kierownik Wy­
działu Ekonomiczino-Rolnego 
NK ZSL — Bolesław Nazimek, 
toczyła się dyskusja wokół naj 
istotniejszych kierunków dal­
szego ekonomicznego i społecz 
nego rozwoju spółdzielni. Po­
dobnie jak i w pierwszym 
dniu Zjazdu wiele miejsca poś 
więcono sprawom jak najbar­
dziej efektywnego gospodaro­
wania. Mówiono więc o potrze 
bie maksymalnego wykorzysta 
nia wszystkich stojących do 
dyspozycji spółdzielców środ­
ków, zwłaszcza maszyn i ma­
teriałów budowlanych. Wska­
zywano na potrzebę urucha­
miania przy większych RSP 
własnych punktów napraw­
czych. Wielu dyskutantów zaj 
mowało się sprawami zagospo 
darowania przez spółdzielnie 
nowych areałów’’ ziemi, wskazu 
jąc, że to ważne zadanie RSP 
może być w pełni wykonane 
tylko przy zastosowaniu opty­
malnych metod gospodarowa­
nia.

Szeroko omawiane były sprawy 
związane z dalszą poprawą warun 
ków socjalno-bytowych spółdziel­
ców. W tej dziedzinie wskazywano 
na potrzebę objęcia zorganizowa­
ną opieką dzieci, tworzenie pla­
cówek zbiorowego żywienia itp. 
Umożliwiłoby to kobietom — 
członkom spółdzielni — poświęce­
nie większej ilości czasu na dzia­
łalność zawodową.

W dyskusji poruszono rów­
nież sprawy młodzieży w spół 
dzielniach. Mówił o tym m. in. 
wiceprzewodniczący ZG ZMW 
— Jerzy Grzybczak.

W swoim wystąpieniu Józef 
Okuniewski przedstawił zada­
nia, jakie stoją przed spółdziel 
niami w dziedzinie rozwoju 
produkcji rolnej — przede 
wszystkim zaś hodowli i pro­
dukcji zbóż i pasz. J. Okuniew 
ski podkreśli, że są to najważ­
niejsze zadania dla RSP na naj 
bliższe lata. Minister Rolnic­
twa ustosunkował się też do 
szeregu postulatów wysunię­
tych przez spółdzielców na 
Zjeździe.

W czasie obrad zjazdowych 
najbardziej zasłużeni spółdziel 

misji do spraw Zjednoczenia 
Korei.

Projekty obu rezolucji zosta 
ły złożone przez państwa socja 
listyczne.

Obecność wojsk amerykań­
skich oraz baz wojennych 
USA w południowej części Pół 
wyspu Koreańskiego, stanowi 
nie tylko źródło napięcia w 
tym rejonie świata lecz jest 
jednocześnie instrumentem 
amerykańskiej polityki siły, 
jak również politycznej i woj­
skowej kontroli, jaką sprawu­
je Waszyngton na Dalekim 
Wschodzie.

Prowokacyjna działalność 
lotniczych i morskich sił zbrój 
nych USA wzdłuż granic 
KRL-D była niejednokrotnie 
relacjonowana przez prasę 
światową.

Debata wykazała, iż dla kon 
tynuowania polityki wojsko­
wej obecności w południowej 
części Półwyspu Koreańskiego, 
Stany Zjednoczone usiłują wy 
korzystać organizację Narodów 
Zjednoczonych^

W rezultacie intensywnej 
kampanii prowadzonej przez 
Stany Zjednoczone, Nową Ze- 
landię, Australię i .Syjam, a 
więc głównie przez te pań­
stwa, których oddziały zbrojne 
prowadzą działania wojenne 
przeciwko narodowi wietnam­
skiemu, uchwalona została re­
zolucja sankcjonująca dalszą 
obecność wojsk amerykańskich 
w południowej części Półwys­
pu Koreańskiego oraz aprobu­
jąca dalszą działalność tzw. 
Komisji do spraw Zjednocze­
nia Korei. (PAP) 

cy udekorowani zostali wyso­
kimi odznaczeniami państwo­
wymi.

Zebrani wystosowali na rę­
ce Władysława Gomułki list, 
w którym zapewniają I sekre

Sytuacja w Gwinei
Dokończenie ze str. 1 

niepowodzeniem dzięki boha­
terstwu i poświęceniu Ludo­
wej Milicji, która stanowiła 
trzon obrony gwinejskiej stoli 
cy. W czasie walk o Konakri 
zginęło wiele osób.

Jak wynika z odebranego w 
Dakarze komunikatu radio­
stacji „Głos Rewolucji” w Ko­
nakri, z wtorku na środę pod 
osłoną nocy najemnicy portu­
galscy usiłowali dokonać kolej 
nego desantu na republikę 
Gwinei. I tym razem, jak po­
przednio, próba zbrojnej in­
wazji została odparta dzięki 
bohaterstwu patriotów gwinej- 
skich, zarówno armii, jak i lud 
ności cywilnej. Radio Konakri 
nadal powtarza apele do lud­
ności, by zachowała czujność i 
nie rozstawała się z bronią.

Misja ONZ do zbadania na­
stępstw agresji portugalskiej na 
republikę Gwinei przybyła w 
środę do Dakaru, skąd pierw-

Po rozmowach Brandta
w Rzymie

Na zakończenie swej oficjał 
nej wizyty w Rzymie, kanclerz 
NRF, Willy Brandt odbył w 
środę konferencję prasową, na 
której m. in. podkreślił, że po­
lityka wschodnia rządu federal 
nego spotyka się ze strony rzą 
du włoskiego nie .tylko z zain­
teresowaniem, lecz znajduje 
również „moralne poparcie”.

Według Brandta wymiana po 
glądów z rządem włoskim ob­
jęła również sprawę wspólnych 
kroków obu krajów w zakre­
sie rozszerzania stęsunków go­
spodarczych z krajami Europy 
Wschodniej. Z punktu widze­
nia obu rządów — powiedział 
kanclerz — nie ma sprzeczności 
między ich stanowiskiem jako 
partnerów Wspólnego Rynku i 
NATO, a wysiłkami zmierzają 
cymi do odprężenia.

Brandt zakomunikował po­
nadto, że różne rządy europej­
skie otrzymały notę rządu fiń­
skiego na temat przygotowań 
do zwołania europejskiej kon­
ferencji bezpieczeństwa, oraz 
że w przyszłym tygodniu notą 
tą zajmie się rada NATO w 
Brukseli.

Kanclerz zapowiedział rów­
nież, że „w ciągu zimy” NRF 
i CSRS podejmą rokowania.

PAP

I Festiwal Młodych 
Skrzypków

W Lublinie — rodzinnym 
mieście Henryka Wieniawskie 
go rozpoczął się wczoraj I 
Ogólnopolski Festiwal Mło­
dych Skrzypków. Celem impre 
zy, która odbywa się pod pro­
tektoratem ministra kultury i 
.śztuki — Lucjana Motyki, jest 
nie tylko przegląd narybku 
polskiej wiolinistyki, lecz także 
konfrontacja różnych szkół i 
ich dorobku.

Otwarcia festiwalu dokonał 
przewodniczący Prez. WRN w 
Lublinie — Ryszard Wójcik.

Dziewięcioosobowemu jury 
przewodniczy prof. Irena Du- 
biska.

W konkursie bierze udział 67 
kandydatów reprezentujących 
prawie wszystkie środowiska 
muzyczne naszego kraju. Jako 
pierwszy wystąpił uczeń Pań­
stwowej Szkoły Muzycznej w 
Warszawie 12-letni Konrad Ba 
lik. Przesłuchania trwać będą 
do najbliższej niedzieli. (PAP) postu Ramadan, które są oka-

tarza KC PZPR, że dołożą 
wszelkich starań, aby rolnicze 
spółdzielnie produkcyjne roz­
wijały się i stale poprawiały 
swe wyniki ekonomiczne.

Zjazd podjął uchwałę na­
kreślającą podstawowe kierun 
ki działania rolniczych spół­
dzielni produkcyjnych na lata 
1971 — 75 we wszystkich dzie­
dzinach pracy spółdzielni.

PAP

szym samolotem uda się do Ko 
nakri.

PROTESTY PRZECIWKO 
AGRESJI

Ministerstwo Spraw Za­
granicznych Demokratycznej 
Republiki Wietnamu opubli­
kowało oświadczenie w związ­
ku ze zbrojną agresją najem­
ników kolonizatorów portugal 
skich w republice Gwinei.

„Nagła agresja kolonizatorów 
portugalskich — stwierdza m. in. 
oświadczenie przekazane przez a- 
gencję VNA — jest wyraźnym za­
machem na suwerenność i bezpie­
czeństwo niezawisłej Gwinei. Ten 
akt przestępczy jest jednym z kro 
ków podejmowanych przez siły im 
perialistyczne przeciwko republi­
ce Gwinei, a także przeciwko 
wszystkim krajom Afryki walczą­
cym o osiągnięcie i umocnienie 
swej narodowej niezależności”.

Rząd ChRL i naród chiński 
wyrażają głębokie oburzenie i 
zdecydowane potępienie zbrój 
nej agresji dokonanej przez na 
jemników portugalskich w re­
publice Gwinei — informuje 
agencja Sinhua.

ZAŁOGA M/S „RADOM" 
CAŁA I ZDROWA

Do zakładu Linii Afrykań­
skich i Śródziemnomorskich 
Polskich Linii Oceanicznych w 
Szczecinie nadeszła depesza od 
załogi statku M/S „Radom”, 
która znajduje się w porcie Ko 
nakri. Załoga za pośrednict­
wem swego armatora informu 
je rodziny w kraju, że wszys­
cy na statku są cali i zdrowi.

Wyniki konkursu 
na obraz sztalugowy
25 bm. ogłoszono wyniki I 

Ogólnopolskiego Konkursu na 
obraz sztalugowy zorganizowa 
nego przez łódzki oddział 
ZPAP.

Jury konkursu, na który na­
desłano ponad 770 prac z całe 
go kraju, przyznało 23 nagro­
dy. Zdobywcami dwóch na­
gród pierwszego sitopnia ex 
aequo zostali: Barbara Stęp­
niewska (Sopot) i Wiesław Gar 
boliński (z Łodzi). (PAP)

W Pakistanie Wschodnim 
nadal skomplikowana sytuacja 
Piętrzące się trudności, groźba epidemii, brak żywności 

i wody pitnej — to aktualne problemy mieszkańców i tere­
nów nawiedzonych przez cyklon we Wschodnim Pakistanie.
W środę minęło 12 dni od 

straszliwego kataklizmu i mi­
mo pomocy dostarczanej z całe 
go świata, z Pakistanu nie 
przestają napływać tragiczne 
doniesienia. Akcja ratownicza 
jest źle zorganizowana, brak 
środków transportowych i 
sprężystego aparatu admini­
stracyjnego. Agencja AP pisze, 
że np. kiedy w poniedziałek 
zrzucono z helikopterów wy­
głodzonym- ludziom kanadyj­
skie transporty żywności, za­
wierające m. in. puszki z kur­
czakami, Pakistańczycy, któ­
rzy nie umieli odczytać napi­
sów angielskich, przypuszcza­
jąc, że jest to wieprzowina, 
której według zasad religij­
nych nie mogą spożywać, w j 
ogóle nie otwierali konserw.

Prezydent Pakistanu Yahia 
Khan przybył we wtorek do 
Thaki we Wschodnim Pakista-
nie.

Prezydent m. in. wydał za­
rządzenie, że przypadające 30 
listopada uroczystości związa­
ne z zakończeniem miesiąca

Prawo Budżetowe
Dokończenie ze str. 1 

nad budżetem do wymogów 
centralnego sterowania proce­
sami gospodarczymi i integra­
cji budżetów resortowych oraz 
budżetów rad narodowych w 
jednolity budżet państwa. No-. 
wy tryb prac nad budżetem 
pozwala też na zamknięcie 
prac planistycznych przed po 
czątkiem roku budżetowego.

Zwrócić trzeba nadto uwagę 
na fakt — powiedział pos. W. 
Sadowski — że zgodnie z pro­
jektem ustawy, wnioski w za 
kresie budżetów terenowych 
przedkładane przez prezydia 
rad narodowych mają być opi 
niowane przez komisje tych 
rad. Opinie te przedkładane 
będą wraz z projektami bud­
żetów — organom wyższego 
szczebla, które z kolei obowią 
zane są ustosunkować się do 
tych opinii.

Dalszym istotnym założeniem 
projektu ustawy jest zapewnienie 
odpowiedniej elastyczności w wy 
konywaniu budżetu, przy równo­
czesnym zachowaniu niezbędnej 
dyscypliny. Elastyczność w reali­
zacji budżetu jest niezbędna nie 
tylko ze względu na zmieniające 
się warunki gospodarowania, ale 
także ze względu na konieczność 
przestrzegania zasady racjonalne­
go wydatkowania środków. Jest 
ona też niezbędna ze względu na 
bardziej złożone warunki gospo­
darowania. które wynikają z osiąg 
niętego już poziomu rozwoju na­
szej gospodarki.

Następnie mówca skoncen­
trował się nad problemem za­
sługującym na szczególną uwa

Z X Zjazdu WSPR
Dokończenie ze str. 1 

przedsiębiorstw, urzędów i spół­
dzielni.

Oczywiście nie wszyscy oni zdol 
ni są dostosować się do nowych wa 
runków. Nawet część tych kierów 
niczych pracowników, którzy prze 
szli przeszkolenie w dziedzinie me 
tod kierowania, nadal pracują po 
staremu. W słowach zgadzają się z 
zadaniami intensywnego rozwoju, 
a w praktyce po staremu stosują 
metody ekstensywnego prowadze­
nia gospodarki. Jednakże więk­
szość kierowników przedsiębiorstw', 
szefów produkcji, coraz bardziej 
dostosowuje się do istoty nowego 
zarządzania gospodarką.

Mówiąc o innych zadaniach 
Jenoe Fock szczegółowo przed 
stawił znaczenie przygotowy­
wania planów perspektywicz­
nego rozwoju.

W planowaniu zakłada się dal­
szy szybki wzrost gospodarczy 
światowego systemu socjalistyczne 
go, w tym również i krajów — 
członków RWPG, rozwój współpra 
cy krajów socjalistycznych. Może 
my nadążyć za coraz szybszym i 
powszechniejszym postępem tech 
nicznym, tylko w tym wypadku, je 
śli będziemy wykorzystywać osiąg 
nięcia naukowe krajów RWPG i dą 
żyć do tego, aby i nasze osiągnię 
cia naukowe stały się dostępne dla 
innych krajów — stwierdził m. in. 
Premier WRL.

Z kolei J. Fock omówił moż­
liwości rozszerzenia współpra­
cy międzynarodowej. Podkreś 
lił, że obroty handlu zagranicz 
nego powinny w przyszłości 
wzrastać szybciej niż dochód 
narodowy. Tym samym ko­
nieczne staje się rozszerzenie 
międzynarodowego podziału 
pracy. (PAP) 

zją do powszechnej zabawy, w 
obecnym roku będą zawieszo­
ne.

Również we wtorek dorad­
ca do spraw ekonomicznych 
Ahmed spotkał się z przedsta­
wicielami państw, które niosą 
pomoc ofiarom kataklizmu w 
Pakistanie i wyraził im podzię 
kowanie.

Ulga Stowarzyszeń Czerwonego 
Krzyża zaapelowała do wszystkich 
organizacji członkowskich na ca­
łym święcie o natychmiastowe wy 
syłanie pomocy do Wschodniego 
Pakistanu. Apeluje się zwłaszcza 
o dostarczanie ubrań i koców, le­
karstw i mleka w proszku dla 
dzieci.

Komunikacja i łączność ze znisz 
czonymi rejonami nie zostały jesz 
cze w pełni przywrócone. Typi, 
którzy przeżyli zagraża niebezpie­
czeństwo cholery. Pełnomocnik 
rządu pakistańskiego do spraw po 
mocy dla ofiar cyklonu stwier­
dził, że przypadki cholery wystą­
piły na wyspie Hatija, na której 
cyklon poczynił największe spu­
stoszenie. Do rejonów, którym za­
graża niebezpieczeństwo cholery, 
wysłano już prawie milion szcze­
pionek. (PAP) 

gę, a mianowicie gospodarką 
budżetową rad narodowych. 
Kodyfikując w jednym akcie 
prawnym dotychczasową usta­
wę o prawie budżetowym i u- 
stawę o dochodach rad naro­
dowych — stwierdził pos. W. 
Sadowski — uzyskujemy kom 
pleiksowe unormowanie gospo­
darki budżetowej rad narodo­
wych. Projekt wnosi też ele­
menty stabilizacji do gospo­
darki rad narodowych. Znaj­
duje to swój wyraz przede 
wszystkim w systemie równo­
ważenia budżetów terenowych. 
Jak wiadomo, dochody rad na­
rodowych nie pokrywają w 
pełni ich wydatków. Niedobór 
jest pokrywany w formie u- 
działów i dotacji z budżetu 
centralnego lub z budżetu rad 
narodowych wyższego szcze­
bla. Projekt ustawy utrwala 
wypróbowany już w praktyce 
instrument stabilizacji sytuacji 
finansowej rad narodowych 
polegający na wyrównywaniu 
radom narodowym w ustalo­
nym zakresie wpływów z u- 
działów w dochodach budżetu 
centralnego lub terenowego, 
a w przypadku nieosiągnięcia 
wpłat planowanych w budże­
cie.

Drugim elementem stabili­
zującym gospodarkę budżeto­
wą rad narodowych jest wy­
raźne stwierdzenie, że uzyska­
ne przez rady narodowe nad­
wyżki budżetowe, pozostają w 
dyspozycji rad narodowych i 
mogą być wykorzystane na fi­
nansowanie potrzeb gospodar­
czych, socjalnych i innych po­
trzeb terenowych.

Nowym rozwiązaniem, które 
pewnia większą stabilność sytuacji 
finansowej rad narodowych są fun 
dusze zasobowe, tworzone z nad­
wyżki budżetowej roku poprzed­
niego. zmniejszonej o niewykorzy­
stane dotacje celowe. Przeznacze­
niem tych funduszy jest pokrywa­
nie ewentualnych niedoborów 
budżetów terenowych, udzielanie 
zasiłków kasowych radom narodo­
wym niższych szczebli oraz finan­
sowanie niedoboru środków obro­
towych przedsiębiorstw podlegają 
cych radom narodowym. Projekt 
ustawy stwarza również podstawy 
dla stabilizacji finansowej rad na­
rodowych w dłuższym okresie cza 
su, przewidując możliwość określa 
nia środków wyrównawczych — w 
formie udziałów i dotacji wyrów­
nawczych — na okresy wieloletnie.

Następnie mówca stwierdził, 
że dokonane w projekcie usta­
wy rozszerzenie uprawnień or­
ganów wykonujących budżet, 
musi się łączyć z podniesie­
niem stopnia odpowiedzialnoś­
ci za wykorzystywanie środ­
ków budżetowych, ich celowe 
przeznaczenie i oszczędne wy 
datkowanie. Stąd też nowa u- 
stawa Prawo Budżetowe, za­
wiera odpowiednie przepisy o 
dyscyplinie budżetowej, które 
określają zarówno zakres od­
powiedzialności jak i sankcje 
za naruszenie dyscypliny bud­
żetowej.

Przedstawiony przez Rząd 
projekt ustawy Prawo Budże­
towe, był wszechstronnie dys­
kutowany na posiedzeniach 
Komisji Planu Gospodarczego, 
Budżetu i Finansów, z udzia­
łem przedstawicieli niektórych 
komisji Planu i Budżetu Rad 
Narodowych — powiedział na­
stępnie mówca. W wyniku tych 
prac komisja stwierdziła celo­
wość wprowadzenia w życie 
nowej , ustawy i słuszność jej 
założeń. Rezultatem prac na­
szej komisji są też zapropono­
wane poprawki.

W imieniu sejmowej Komi­
sji Planu Gospodarczego, Bud­
żetu i Finansów — pos. W. Sa­
dowski wniósł o uchwalenie 
przez Sejm projektu ustawy, 
Prawo Budżetowe wraz z pro­
ponowanymi przez komisję po­
prawkami.

W momencie, gdy odda je­
my numer do druku, Sejm kon 
tynuował jeszcze obrady.

Uniewinnienie
dla drugiego oprawcy?

Dotychczasowy przebieg pro 
cesu sądowego przeciwko po­
rucznikowi armii amerykań­
skiej Williamowi Calley’owi 
oskarżonemu o udział w masa 
krze ludności cywilnej z połud 
niowowietnamskiej wioski My 
Lai, wskazuje, że może on być 
również uniewinniony, podob­
nie jak uczyniono to z sierżan­
tem Mitchellem, który mu pod 
legał. Tylko jeden spośród 21 
świadków zeznał, że widział 
Calley’a w wiosce podczas roz 
strzeliwania jej mieszkańców.

Akt oskarżenia czyni Calley’a 
odpowiedzialnym za zamordo­
wanie 102 osób. Świadkowie, 
którzy w śledztwie zeznawali 
na niekorzyść Calley’a. obecnie 
składają zeznania innej treśeł.
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Planowanie 
rodziny 
ważnym 

czynnikiem 
społecznym

Rok 1956 przyniósł ustawo 
we poradnictwo w spra 
wie planowania rodziny. 

W ciągu 10 lat (od 1959 r. do 
1969 r.) liczba urodzin znacz­
nie zmalała, z 50 tys. do 38 tys. 
Zmalał współczynnik repro­
dukcji ludności w miastach. 
Czy wobec tego zaniechać pla 
nowania rodziny, czy . — 
wprost przeciwnie — akcję tę 
jeszcze bardziej rozwinąć?

Duża jeszcze liczba przerwa 
nych ciąży i poronień wskazu 
je na potrzebę dalszego rozwo 
ju akcji planowania rodziny. 
Zagadnienie to stało się przed

miotem narady przewodniczą­
cych i sekretarzy oddziałów 
powiatowych i dzielnicowych 
Towarzystwa Planowania Ro­
dziny, z udziałem powiatowych 
inspektorów do spraw położni 
ctwa i ginekologii całego wo­
jewództwa, która odbyła się 
24 bm.

Podczas narady poddano 
analizie pracę oddziałów gine­
kologicznych szpitali oraz po­
radni „K”, w których nie za­
wsze działa punkt sprzedaży 
środków antykoncepcyjnych; 
zwrócono uwagę na koniecz­
ność włączenia do tej akcji 
także pediatrów (sprawa wła­
ściwej opieki nad noworod­
kiem) i lekarzy ogólnych a tak 
że szkolnictwa, ze względu 
choćby na możliwości, jakie 
stwarza wprowadzony do pro­
gramów szkół średnich przed­
miot — higiena.

Właściwe planowanie rodzi­
ny to nie tylko regulacja uro­
dzin, ale także właściwe miej 
sce każdego w tej rodzinie, w 
której nie może być niepożąda 
nych dzieci. Problem dla spo­
łeczeństwa ważny, znaczenie 
narady duże, (bw)

Klub książki zaprasza

Już po raz trzeci poznański Klub Książki „Człowiek — 
Świat — Polityka” zaprasza wszystkich zaintereso­
wanych do zamawiania klubowych książek społeczno- 

politycznych, a jednocześnie do członkostwa.
Członkiem Klubu może zostać każdy, kto złoży zgłoszenie 

wraz z zamówieniem na dowolną ilość książek. Wpłaty £a 
zamówione książki można dokonywać na konto PKO I O. Po 
znań nr 5-6-142, Państwowe Przedsiębiorstwo „Dom Książ­
ki” Księgarnia Klubowa, Poznań, ul. Armii Czerwonej 77. 
Szczegółowych informacji co do sposobu zamawiania ksią­
żek warunków przyjęcia oraz zasad członkostwa itp. można 
zasięgnąć w Księgarni Klubowej, a także we wszystkich 
księgarniach „Domu Książki”. W księgarniach tych można 
też otrzymać kartę — zgłoszenie do Klubu Książki „Czło­
wiek _ Świat — Polityka”.

Członkostwo zapewnia m.in. stałą informację o wydawa­
nych w 1971 roku książkach społeczno-politycznych. Będą 
one specjalnie rezerwowane dla członków Klubu, co gwaran 
tuje systematyczne zaopatrywanie się w nie. Ponadto prze­
widuje się szereg premii w postaci bonów książkowych za 
nabywanie książek. Są to najcelniejsze ideowo i literacko 
pozycje wydawnicze z dziedziny ekonomii, polityki, historii, 
socjologii, filozofii itp. Klub spełnia ważną rolę jako ośrodek 
upowszechniania literatury społeczno-politycznej. (mb)

DÓ^E DA KTO RA

Korzystając z nader rzad­
kiej okazji jaką jest roz 
pisanie przez „Głos Wiel 

kopolski” dyskusji o patriotyz 
mie, postanowiłem skorzystać 
z przysługującego każdemu 
młodemu człowiekowi prawa 
głosu.

I od razu na początku, pi- 
sząc ten krótki wstęp mam 
wątpliwości, czy nie powinie­
nem zamiast „prawo głosu" u- 
żyć zwrotu obowiązek za­
brania głosu. Miłość do ziemi 
rodzinnej to piękna rzecz. Ale 
ta ziemia rodzinna się zmie­
nia. Nie jest to już tradycyjny 
pejzaż z wiatrakiem i pastusz 
kiem grającym na fujarce. To 
przede wszystkim ziemia hut, 
kopalń i fabryk. Ziemia stoją­
ca u progu drugiej rewolucji 
przemysłowej — rewolucji nau 
kowo-technicznej; tak jak 
zmienił się krajobraz naszej 
Ojczyzny, tak zmieniły się 
formy patriotyzmu. W burzli­
wych dla Polski okresach, pa­
triota wskazywał jak należy 
postępować i jakie należy roz­
wijać przymioty by mogło na 
stąpić odrodzenie i wskrzesze­
nie niepodległego bytu. Dzi­
siaj natomiast patriota powi­
nien swoim postępowaniem 
wskazywać jak należy ten za­
ledwie ćwierć wieku temu 
wskrzeszony byt umocnić. A 
umocnić go można pracą i nau

PLATFORMA 
WALKI

Co to znaczy dzisiaj być 
patriotą? Czy istnieje 
społeczne zapotrzebowa­

nie na jednostkę określaną 
mianem patrioty? Są to pyta­
nia, które spotykamy często 
na łamach prasy czy w różne 
go rodzaju publikacjach. Au­
torzy tych publikacji ukazują 
nam modele i submodele pa­
trioty, lecz nigdy nie dają 
odpowiedzi pełnej. I w końcu 
„szary" obywatel nie bardzo 
wie, co to jest patriota, ale

„Wujaszek Wania" na ekranie
W wytwórni „Mosfilm” rozpoczęto pracę nad ekranizacją 

słynnej sztuki Czechowa „Wujaszek Wania”. Reżyser i autor 
scenariusza Andrej Michałkow-Konczałowski ma już na 
swym koncie dwie ekranizacje utworów literackich (film 
„Pierwszy nauczyciel” według opowiadania Czyngiza Ajtma- 
towa oraz „Szlacheckie gniazdo” według powieści Turgie­
niewa).

W jego nowym filmie wystąpi cała plejada najwybitniej­
szych aktorów radzieckich. Rolę wujaszka Wani kreuje In- 
nokentij Smoktunowski, rolę doktora Astrowa — Sergiusz 
Bondarczuk, a rolę Heleny powierzono młodej aktorce 
MChATU — Irinie Miroszniczenko, która na scenie tego tea­
tru zbierała laury w sztukach Czechowa.

Muzykę do filmu komponuje Wiaczesław Owczinnikow, 
(twórca ilustracji muzycznej do „Wojny i Pokoju”), a sceno­
grafię przygotowuje Mikołaj Dwugibski. (APN)

CZŁOWIEK - ŚWIAT - POLITYKA

Powiedz mi jak żyć
Nie sposób odpowiedzieć na pytanie 

jak żyć, nie precyzując jednocześ­
nie jakimi regułami postępowania 

i współżycia będziemy się kierować. Nie 
ma bowiem moralności uniwersalnej, 
niezmiennej, jednej dla wszystkich lu­
dzi, w każdych warunkach społecznych. 
Zmieniające się warunki ustrojowe, cy­
wilizacyjne, kulturalne, rodzą nowe po­
trzeby i pojęcia moralne.

Z problemami moralnymi spotyka­
my się co dzień. Formułujemy oceny mo 
ralne dotyczące poszczególnych ludzi i 
różnych zjawisk społecznych, domagamy 
się respektowania wobec nas określonych 
zasad, aprobujemy określone wartości. 
Nader często jednak natykamy się na 
trudności ze sklasyfikowaniem danego 
zjawiska, z określeniem własnego doń 
stosunku.

Na ogół wiemy doskonale, co w odnie 
sieniu do nas jest niesocjalistyczne, po­
trafimy ocenić postępowanie innych lu­
dzi czy poszczególne fakty społeczne. Nie 
zawsze jednak na swoje własne postę­
powanie potrafimy spojrzeć z takiego 
właśnie socjalistycznego punktu widze­
nia.

Wpływa na to zarówno niemożność 
sformułowania jakiegoś żelaznego kodek 
su postępowania moralnego, jak i uwik­
łanie problematyki moralnej w bezpo­
średnie starcia ideologiczne, w których 
na pierwszy plan wysuwa się zagadnie­
nie postaw ideowo-moralnych ludzi. W 
walce tej stawką jest pozyskanie mas — 
ukształtowanie bądź zmiana postaw — 
orężem zaś wpajanie pewnych wartości

moralnych, które przy takim założeniu 
mają określony polityczny charakter i 
cel, służą bezpośredniej realizacji przy­
jętych celów politycznych, innych prze­
cież w socjalizmie i innych w społeczeń­
stwie burżuazyjnym.

Podstawą moralności socjalistycznej 
jest etyka marksistowska. W jej rozu­
mieniu człowiek jest naczelną wartością, 
a dobro człowieka jest podstawą wszel­
kich ocen i norm moralnych.

Żyć można, jak wiadomo, różnie, np. 
tak, by wiatr zawsze wiał w plecy, wy­
korzystując co się da dla osiągnięcia tzw. 
„pełni życia”. Taki właśnie konsumpcyj­
ny stosunek do rzeczywistości przeciw­
stawia się postawie zaangażowania i ideo 
wości.

A przecież rzecz najważniejsza polega 
na tym, w jakim stosunku pozostają za­
biegi o szczęście osobiste do celów spo­
łecznych, jakie miejsce w hierarchii waż 
ności przypisuje się realizacji potrzeb 
indywidualnych i wymaganiom społecz­
nym, a także za pomocą jakich środków 
i czyim kosztem lub kosztem czego osią­
ga się spełnienie marzeń i własną po­
myślność.

Wielkie i wzniosłe ideały realizować 
przecież można także w szarym codzien­
nym żvciu. To nieprawda, że tylko cza­
sy niezwykłe rodzą bohaterów na miarę 
Prometeusza i Giordano Bruno. Również 
i ten, kto ma odwagę rzeczowo przeciw 
stawiać się niesłusznej decyzji swego 
„szefa”, kto nie waha się narazić włas­
nego spokoju czy kariery w obronie uzna 
nych społecznie wartości, przeciwstawia

KOLUMBOWIE 
ROCZNIK

POWOJENNY
ką. Każdy patriota powinien 
dążyć by stara sentencja „Cogi 
to ergo sum” — „Myślę, więc 
jestem”, została zmieniona na 
sentencję bardziej odpowiada­
jącą naszym warunkom „My­
ślę i pracuję dla Ojczyzny, 
więc jestem”.

„Jestem” oznacza tu zna 
lezienie miejsca we współcze­
snym życiu 1 mocna chęć usu 
wania zła. Oby tylko nasza po 
stawa patriotyczna w trakcie 
szukania tego miejsca przeja­
wiła się w stosunku do pracy, 
do społeczeństwa, do kolekty­
wu. Mówiąc prościej, aby nie 
był to patriotyzm — nazwę go 
trochę wulgarnie — cwaniacki, 
ale żeby był patriotyzmem au­
tentycznym.

Jeszcze niedawno w ramach 
pojęcia „miłość Ojczyzny” mie 
ściła się przede wszystkim o- 
rężna walka. Krwawą ongiś 
walkę zastąpiono dzisiaj rze­
telną, solidną pracą czy też 
nauką. A rzetelność i solidność 
to wyrugowanie ze swojego 
sposobu myślenia i tym sa­
mym postępowania cwaniac-
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kiej dewizy :„Czy się stoi, czy 
się leży, dwa tysiące się nale­
ży”.

Porównując patriotyzm, ten 
wojenny i ten obecny, bezdy­
skusyjne chyba będzie stwier­
dzenie, że w okresie wojny o 
wiele trudniej było być patrio 
tą. Często jedynym dowodem, 
jedyną możliwością okazania 
swego przywiązania do kraju 
i jego ludzi, była śmierć. Dzi­
siaj natomiast nie ma alterna­
tywnego wyboru: śmierć lub 
życie. Na szczęście nie ma. I 
swoim postępowaniem, zacho­
waniem, jakiego wymaga inte 
res kraju, możemy zasłużyć na 
miano patriotów.

Jesteśmy młodzi i lubimy 
się bawić. Wszak takie jest od 
wieczne prawo młodości. Ale 
uważajmy, by ta zabawa nie 
stała się jedynym sensem ży­
cia i by w jej trakcie nie 
„przebawić” spraw najistot­
niejszych. Gdy tego umilknie­
my, to być może, że za dwa­
dzieścia lat, gdy'efekty naszej 
pracy będą widoczne, o nas, 
obecnie młodych, ktoś napisze: 
Kolumbowie — rocznik powo­
jenny.

SYLWESTER BARTCZAK
Miejska Górka

czuje — że patriotą trzeba być 
na co dzień. •

Łatwo jest określić patriotę 
minionych czasów; jest to za­
zwyczaj bohater, który walczy 
— zbrojnie lub poprzez swoją 
działalność społeczną o wyz­
wolenie narodowo-spoleczne. 
Takiego bohatera ukształtowa 
ła wielka literatura narodowa 
— Mickiewicz, Słowacki, Kra­
siński i inni. Jest to zazwy­
czaj bohater osamotniony, z 
góry skazany na przegraną. Ta 
kim bohaterem jest Konrad z 

t „Dziadów” czy Kordian Sło-

tyzmu) nie wynika jeszcze o- 
braz patrioty. Dzisiejszego pa­
triotę tworzą najszersze masy 
ludowe. Stopień ich zaangażo­
wania politycznego i ideolo­
gicznego wywiera piętno na je 
go charakterze i treści.

Społeczeństwo nasze jest 
młode, sam liczę zaledwie dwa 
dzieścia lat. Dzisiejszy polski 
patriota kształci się i pracuje 
zgodnie z nabytymi kwalifika 
cjami, jest aktywnym budow­
niczym socjalizmu. Jest mu 
obcy burżuazyjny sposób my­
ślenia w stosunku do interesu 
społecznego, charakterystycz­
ny dla pewnych kręgów spo­
łecznych, zwłaszcza wywodzą­
cych się z licznego niegdyś w 
naszym kraju drobnomiesz­
czaństwa. Wychowuje się w 

wackiego.
Wszystko to są bohaterowie 

mityczni, którzy nie mogą 
znaleźć miejsca we współcze­
snym świecie. Współczesny 
polski patriota jest innym czło 
wiekiem niż jego wielcy pro­
toplaści.

Lapidarnie to postawa spo­
łeczno-polityczna oparta na za 
sadach miłości i przywiązania 
do ojczyzny, powiązana nie­
rozłącznie z internacjonaliz­
mem proletariackim. Należy do 
dać, że postawa ta wymaga 
podporządkowania i poświęcę 
nia dążeń osobistych spra­
wom specjalistycznej ojczyzny 
i narodu. Z tej próby definicji 
patrioty (patrioty — człowieka 
realizującego założenia patrio-

duchu wierności' zasadom 
marksizmu i leninizmu i nie­
ustannej pracy nad krzewie­
niem w społeczeństwie świado 
mości socjalistycznej. Wystę­
puje przeciw antysocjalistycz­
nym postawom nieposzanowa 
nia mienia społecznego, chuli­
gaństwu oraz różnym nawy­
kom aspołecznym.

Tak rozumiany patriotyzm 
jest ideową platformą walka 
wszelkimi przejawami nihi­
lizmu narodowego, kosmopoli­
tyzmu, jak też i nacjonalizmu. 
Jest gwarancją zbudowania 
socjalizmu, a w dalszej per­
spektywie przejścia do budo­
wy komunizmu.

ROMAN NOWAKOWSKI
Poznań

się bezmyślności, nonśensom — ujawnia 
przecież te same wartości, które odnaj­
dujemy w legendzie o Prometeuszu^

Człowiek ujawnia się w równej mie­
rze w życiu osobistym, jak i w działal-i 
ności społecznej, politycznej, zawodowej, 
w nauce, sporcie i zabawie. W każdym 
przypadku różnica w postawie polega nie 
na wyborze między postawą bohatera 
lub przeciętnego człowieka, lecz między 
postawą zaangażowania, wierności idea­
łom a postawą obojętności, konformizm 
mu i tchórzostwa, bez względu na ro­
dzaj umotywowania.

Charakteru i zasad moralności socja­
listycznej, związków między wartościa­
mi politycznymi i moralnymi członków 
naszego społeczeństwa nie można, była 
już zresztą o tym mowa, zamknąć w że­
laznym dekalogu. Można natomiast sta­
rać się zrozumieć sens zmian dokonują­
cych się w naszym społeczeństwie i 
uchwycić rządzące nimi prawidłowości, 
by na tej podstawie budować własny do 
tego stosunek.

Wielce pomocną w tym być może, 
zwłaszcza dla młodych, książka pt. „Na 
sza moralność” *), wydana w serii Wszech 
nicy Społeczno-Politycznej ZMS. M. Mi­
chalik opierając się na licznych przykła 
dach wyjaśnia w niej i tłumaczy sens 
takich pojęć, jak socjalizm i moralność, 
ideowość i zaangażowanie, praca i włas 
ność społeczna, patriotyzm i internacjo­
nalizm, moralność i światopogląd.

W książce zawarte są sugestie dalszej 
lektury i słowniczek ważniejszych pojęć 
i niektórych nazwisk.

W. O.

♦) M. Michalik „Nasza moralność”. Wydk 
„Iskry”, str. 120, cena 4,— zł.
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PLASTYKA

Pochwała 
dobrej 
roboty

Rok Plastyki" zdopingował 
przedstawicieli środowiska 

7’ artystycznego Poznania do 
szerszej niż dotąd prezentacji 
własnego dorobku w ramach eks 
pozycji indywidualnych Arsena­
łu. Najnowsze wystawy BWA 
stwarzają nam okazję do pozna­
nia na tych właśnie zasadach 
prac dwóch rzadko goszczących 
w naszych galeriach plastyków 
ze środowiska poznańskiego: 
malarza — Andrzeja Kurzawskie- 
go oraz grafika — Antoniego 
Gołębniaka. Kurzawski eksponu­
je w „Arsenale" malarstwo z lat 
1965 — 1970, Gołębniak — ret­
rospektywny pokaz ex librisu 
obejmujący całokształt jego bo­
gatej działalności w tym zakresie.

Obrazy Kurzawskiego mieliś­
my okazję oglądać po raz ostatni 
w szerszym wymiarze przed po­
nad sześciu lały na ekspozycji 
nieistniejącej już dziś „Grupy 
Jednolitej”. Kurzawski prezento­
wał wtedy malarstwo wyrastające 
wprost z tradycji koloryzmu. Nie 
naganne warsztatowo, piękne ko 
lorysfycznie, ale dość typowe dla 
tej szkoły. Obecnie malarstwo je 
go uległo dość daleko, idącej 
ewolucji, polegającej na znacz­
nym uproszczeniu formy i od­
chodzeniu od kanonów koloryz-

EDAKOA ODPOWIADA
ZASIŁEK

DLA POCZĄTKUJĄCEGO 
NAUCZYCIELA

Anna K. — Po ukończeniu stu­
diów zaczęłam pracować w szkol 
nictwie. Słyszałam, że nauczy­
ciele zatrudnieni po raz pierwszy 
otrzymują zasiłek na zagospodaro 
wanie. Jaki przepis prawny regu 
luje te sprawy?

RED: — Przepis art. 22 ustawy 
z 27. 4. 1956 o prawach i obowiąz­
kach nauczycieli (Dz. U. nr 12, 
poz 69 z późniejszymi zmianami) 
przewiduje, że nauczyciele zatrud 
nieni po raz pierwszy bezpośred­
nio po studiach otrzymują jedno­
razowy zasiłek na zagospodarowa 
nie w wysokości dwumiesięczne­
go należnego uposażenia. Zasiłek 
ten podlega zwrotowi, jeżeli nau­
czyciel sam wystąpi ze służby nau 
czycielskiej przed upływem 3 lat. 
W uzasadnionych przypadkach 
władza szkolna może zwolnić nau 
czyciela od obowiązku zwrotu za 
silku.

(2577)

PRZYDZIAŁ WÓZKA 
INWALIDZKIEGO

Stanisław P. — Jak rozpo­
cząć starania o przydział wózka 
inwalidzkiego?

RED: — O przydział wózka in­
walidzkiego mogą ubiegać się in­
walidzi zaliczeni przez Komisję 
do Spraw Inwalidztwa i Zatrud­
nienia do jednej z grup inwalidz­
kich. Pierwszeństwo przydziału 
przysługuje tym inwalidom pracu 
jącym lub uczącym się, którzy ma 
ją trudności z dojazdem do pracy 
lub szkoły, są zasłużonymi działa 
czarni politycznymi i społecznymi 
oraz inwalidom wojennym, woj. 
sitowym a także po wypadku przy 
pracy. Skompletowane dokumenty 
jak, podanie, orzeczenie komisji, 
zaświadczenie lekarskie, orzecze­
nie Wojewódzkiej Poradni Zaopa­
trzenia Ortopedycznego i zaświad 
czenie z miejsca pracy o zatrud­
nieniu inwalidy i wysokości zarób 
ków — należy złożyć w dziale opie 
ki społecznej prezydium właści­
wej terenowo rady narodowej.

(2718)

ZWOLNIENIA Z PRACY 
PODCZAS STUDIÓW

B.B. Pozjiań — Czy studentom za­
ocznych studiów humanistycznych, 
oprócz urlopu 21-dniowego, przy­
sługują godziny wolne od pracy 
dla umc.zliwienia wzięcia udziału 
w odbywających się w soboty obo 
Wiązkowych zajęciach szkolnych?

RED. — Pracownikom uczęszczają 
cym do szkół wyższych przysługu 
je zwolnienie z pracy do 14 godzin 
tygodniowo. Zależnie od potrzeby, 
pod warunkiem zgody władz szkol 
nych na łączenie nauki z pracą 
zarobkową. Mówi o tym paragraf 
4, ustawy 5, punkt 1 uchwały nr 
327 Rady Ministrów z 16.8.1957 r.

(2992)

POGOTOWIE TECHNICZNE
St. M. — W godzinach wieczornych 
przepaliły się bezpieczniki, wsku­
tek czego w całym domu nie było 
światła. Jeden z lokatorów, bez 
uprzedzenia administratora i do­
zorcy domu, zatelefonował po po­
gotowie elektryczne i zapłacił ra­
chunek 24,— zł, którą to kwotę 
potrącił sobie z dzierżawy. Czy 
postąpił słusznie?

Andrzej Kurzawski: „Sytuacja", olej.

mu. Płótna jego nabrały rozma­
chu, dynamiki i swobody kom­
pozycyjnej, nie tracąc zarazem, 
szczególnie w pejzażach, swych 
dawnych uroków poetyckiej na- 
słrojowości. Malarstwo jego jak- 
gdyby odmłodniało, stając się 
bardziej drapieżne i ostre. Już 
przy okazji ubiegłorocznej wy­
stawy w Muzeum Narodowym 
wskazywałem na wzrastającą rolę 
Kurzawskiego w środowisku na­
szych malarzy. Ta wystawa jest 
tego potwierdzeniem.

Prace Antoniego Gołębniaka 
już na pierwszy rzut oka nasuwa 
ją bardzo bliskie analogie z gra 
fiką polską okresu dwudziesłole 
cia międzywojennego, z pracami 
Bartłomiejczyka, Chrostowskie- 
go, Skoczylasa i w ogóle z gra­
fiką środowiska „Rytu". Budzą 
szacunek swą solidnością, ale nie

RED. — Sprawa naprawy bezpiecz 
ników głównych domowej sieci 
elektrycznej, należy do obowiąz­
ków administratora lub dozorcy. 
Jednakże w przypadku gdy osoba 
ta nie wywiązuje się ze swoich 
obowiązków, lokator może we wła 
snym zakresie dokonać naprawy 
czy wezwać pogotowie elektrycz­
ne, potrącając następnie z czyn­
szu zapłacony rachunek. W opisa­
nej sprawie administrator i tak zo 
dowiązany byłby wezwać pogoto­
wie i zapłacić przewidzianą opła­
tę. (2714)

OBOPÓLNE POROZUMIENIE
Janusz N. — Jakie prawa wynika­
ją z tzw. „obopólnego porozumie­
nia”.
RED. — Zawiązanie stosunku pra 
cy między pracownikiem a zakła­
dem odbywa się na podstawie odo 
polnego porozumienia stron. Nato 
miast rozwiązanie stosunku pracy 
może nastąpić na podstawie jed­
nostronnego wypowiedzenia (tak 
ze strony pracownika jak i zakła­
du pracy) oraz obopólnego poro­
zumienia. W tym ostatnim przy­
padku strony uzgadniają termin, 
który może być krótszy niż naka­
zują przepisy, wtedy pracownik 
nie traci prawa do urlopu za rok 
kalendarzowy, w którym rozwiążu 
je się umowę. ___________

•••Chciałabym dostać się do 
technikum i ukończyć je, bo 

wtedy otrzymałabym lepszą pracę. 
Może nawet zostałabym kierownicz­
ką zakładu. A teraz robię w kuchni, 
przygotowuję jarzyny i wstydzę się 
mojego zajęcia...

Jest to fragment autentycznej wy­
powiedzi absolwentki zasadniczej 
szkoły zawodowej (nie ważne jakiej), 
ubiegającej się o przyjęcie do tech­
nikum. Jego dyrekcja dokonała swe­
go rodzaju testu, dając na egzaminie 
wstępnym z polskiego temat „dla­
czego pragnę podjąć naukę w techni­
kum”. Tenor odpowiedzi był raczej 
jednoznaczny; przytoczony na wstę­
pie urywek można uznać dla oma­
wianego egzaminu za reprezenta­
tywny.

Szczera wypowiedź uczennicy za­
wiera pewne niepokojące treści; jest 
ilustracją szerszego zjawiska, nara­
stającego z biegiem czasu, co zdaje 
się wymagać podjęcia określonych 
kroków w skali społecznej.

W zestawieniu z przytoczonymi po 
glądami absolwentki ZSZ, raczej ty­
powymi i to nie tylko pośród mło­
dzieży — stare, zacne hasło „żadna 
praca nie hańbi” brzmi jak frazes, 
nie przydatny do przekonywania ko­
gokolwiek.

W rozmaitych dziedzinach naszego 
życia obserwuje się odchodzenie, 
bądź stronienie, ludzi od pewnego 
typu pracy. Chroniczny stał się stop­
niowo brak personelu pomocniczego 
w szpitalach, na poczcie, w biurach 
projektowych, w gastronomii etc. 
Niemal zanikła instytucja woźnego, 
wielce przydatna, że nie powiem — 
niezastąpiona, której kiepskim (z 
racji młodocianego wieku, niedo­
statku doświadczenia i poczucia od­
powiedzialności) substytutem stali się 
urzędowi gońcy.

Dziewczęta zmuszone pracować na 
poczcie wyraźnie wstydzą się swego 
losu. Najchętniej zamieniłyby dorę-

zawsze korespondują ze współ- 
czesnpścią. Jeszcze przed kilko­
ma laty taka postawa artystycz­
na określana bywała mianem 
eklektyzmu i prowincjonalizmu. 
Obecnie, w okresie panowania 
sztuki maksymalnych ułatwień bu 
dzi już jednak na nowo uwagą 
i życzliwość. W końcu dotykamy 
tu spraw uczciwości w sztuce, $o 
lidności, warsztatu. Dlatego łeż, 
nawet jeślibym miał pozytywną 
oceną tej wystawy raz jeszcze 
(po raz który to już) narazić się 
tzw. „nowoczesnym", muszę 
stwierdzić, że w dużym stopniu 
opowiadam się za wystawionymi 
tu przez Gołębniaka pracami. 
Twórczość Gołębniaka niemal w 
całości wypełnia ex libris i to 
ten tradycyjny, pojmowany zgod 
nie ze swą funkcją: „jako próbą 
graficznego portretu właściciela 
.księgozbioru i jego kolekcji", że 
posłużę się tu cytatem zaczerp­
niętym z przedmowy Przemysła­
wa Michałowskiego do katalogu 
wystawy. W sensie artystycznym 
jednak zdecydowanie wyżej oso 
biście cenię te proste oparte na 
samym opracowaniu graficznego 
znaku drzeworyty sztorcowe, od 
bogatych, ale nieco przeładowa­
nych kompozycyjnie grafik na 
kształt starych rycin.

Antoni Gołębniak: ex libris Bi­
blioteki Kórnickiej, drzeworyt. 

Fot. (2) — K. Frzychodzki

czycielską torbę na teczkę a urzędo­
wą czapkę na chustkę, co zresztą nie 
raz czynią listonoszki.

Zniknęli na zawsze dozorcy budyń 
ków, przekształcając się w „gospo­
darzy domów”, wielce godnych a czę 
sto nieruchawych. A czy ktoś obec­
nie pracuje u szewca, krawca, ba — 
u fotografa? Gdzież tam; jeśli — to 
w salonie, atelier, pracowni, bądź 
zgoła domu mody. Spostponowa­
nie przed laty w drodze nieprzemyś­
lanej krytyki urzędniczego stanu —

owa swoista wstydliwość, rządzi się 
chyba mechanizmem, napędzanym 
przez kołtuńskie widzenie rzeczy­
wistości. A przecież to już wiemy, 
że zmiana tokarni na długopis sama 
w sobie nie nobilituje nikogo.

Ważne bowiem w społeczeństwie 
socjalistycznym jest przede wszyst­
kim jak kto pracuje, jaki jest jego 
stosunek do obowiązków, czy swoje 
zadania wykonuje rzetelnie, ku ogól­
nemu pożytkowi. Stosunek do 
pracy — wszytko jedno czy będzie

Sprawy powszednie

Między uczonym 
a sprzątaczką

wymagało długotrwałego wysiłku 2e 
strony odpowiedniego związku zawo­
dowego, rad narodowych i prasy, dla 
odbudowania prestiżu dobrze speł­
niającego obowiązki pracownika 
biurowego.

Sięgnę po inny przykład. Wyda je 
mi sie zastanawiające i charaktery­
styczne, że w naszym socjalistycz­
nym państwie, gdzie rola klasy robot 
niczej jest eksponowana i wiodąca 
— niełatwo dostrzec — poza okre­
sem wielkich kampanii politycznych 
— jednoznaczne określenie kogoś, że 
jest robotnikiem. Przy każdej okazji, 
nawet w przypadku zgonu, słyszy się 
formułę „pracownik wydziału 
XY”. Dlaczego nie „wzorowy, su­
mienny, o wszystkich kwalifikacjach 
robotni k”?

To osobliwe zamazywanie prawdy,

to uczony, czy sprzątaczka — jest 
jednym z głównych elementów oce­
ny człowieka. A przynajmniej — po­
winien nim być, o czym w niektó­
rych środowiskach się u nas zapo­
mina. Cenić trzeba każdą, solidnie i 
odpowiedzialnie wykonywaną pracę.

Obserwowany w Polsce, narasta­
jący pęd do szk^ł średnich i na stu­
dia jest na pewno zjawiskiem rados­
nym; świadczy o zdrowej dążności 
młodego pokolenia do poszerzania 
wiedzy i zdobyroania wyższych kwa­
lifikacji. Jednakże niekiedy spotkać 
się można u młodych z pogardliwym 
stosunkiem do pracy prostszej. Nie­
pokoi przy tym to, iż podobne na­
stroje zazwyczaj sięgają rodowodem 
pokolenia średniego, podlegającego 
najwyraźniej osobliwemu działaniu 
„kultu kierowników”.

I O zóstego dnia po objęciu 
urzędu premiera w 
swoim expose wygłoszo 

nym 26 czerwca 1969 r. we 
francuskim Zgromadzeniu Na­
rodowym Jacąues Pierre Mi­
chel Chaban-Delmas (drugi 
człon nazwiska jest pseudoni­
mem z okresu uczestnictwa w 
ruchu oporu) stwierdził:

„Nasz zasadniczy cel sprowa 
dza się do ustanowienia i u- 
trzymania pokoju w świecie. 
(...) Jeśli chodzi o kraje Wscho 
du, a w szczególności Zwią­
zek Radziecki, będziemy utrzy 
mywali i rozwijali politykę 
współpracy, która zaczyna już 
przynosić owoce w dziedzi­
nie gospodarki, a która — na 
szym zdaniem — ma również 
rzeczywisty walor polityczny”.

Te słowa premiera Francji, 
który wraz z ministrem spraw 
zagranicznych Maurice Schu­
mannem przybywa dzisiaj z re 
wizytą do Polski, zapowiedzią 
ły kontynuację polityki „od­
prężenia, zrozumienia i współ­
pracy”, zapoczątkowanej w o- 
kresie prezydentury zmarłego 
niedawno gen. Charles de Gaul 
le’a. Trzeba tu od razu powie­
dzieć, że działalność politycz­
na obecnego premiera francus 
kiego od samego początku wią 
że się z gaullizmem. Mówi się, 
że to gaullizm uczynił z niego 
polityka.

Jacąues Chaban urodził się 
7 marca 1915 r. w Paryżu w ro 
dżinie średniej burżuazji. Zdo 
był wykształcenie prawnicze, 
a ponadto ukończył Akademię 
Nauk Politycznych. Karierę za 
wodową rozpoczął w 1933 r. od 
dziennikarstwa. Zdał też egza 
min na inspektora finansów, co 
jest o tyle ważne, że we Fran­
cji prawie z reguły otwiera du 
że możliwości w życiu poli­
tycznym. Od młodych lat czyn 
nie uprawiał sport: przed woj 
ną grał w rugby, a po wojnie 
należał do grona najlepszych 
tenisistów francuskich.

W latach 1939—40 odbył służ 
bę wojskową. W okresie woj- 
ny związał się z gaullistow- 
skim ruchem oporu; wraz z o- 
becnym ministrem obrony — 
Michelem Debre stworzył siat 
kę finansującą ten ruch. W 
1943 r. mianowany został dele 
gatem upoważnionym do kon­
troli wojskowej na całym tery 
torium francuskim; w tym cha 
rakterze przekazywał ruchowi 
oporu rozkazy najwyższego do 
wództwa gaullistowskiego, prze 
bywającego na emigracji i czu 
wał nad wprowadzeniem ich 
w życie. Z tego okresu do dzi­
siaj zachował w pamięci boha 
terstwo polskich uczestników 
francuskiego ruchu oporu. Za 
swoją działalność w tym cza­
sie odznaczony został Orde­
rem Legii Honorowej i Krzy­
żem Walecznych.

Mając 29 lat, Chaban-Del­
mas uzyskał nominację do stop 
nia generała brygady i wów­
czas też (rok 1944) objął stano

CZŁOWIEK, O KTÓRYM SI? MÓWI
wisko generalnego inspektora 
armii.

W 1945 przystąpił do służby 
cywilnej w charakterze sekre­
tarza generalnego ministerstwa 
informacji, a rok później zo­
stał deputowanym do Zgroma

JACQUES

CHABAN
■DELMAS

dzenia Narodowego z ramie­
nia Partii Radykalnej.

Od 23 lat jest merem Bor- 
deaux — stolicy departamen­
tu Żyrondy; uważany tam 
jest za doskonałego organizato 
ra, przyczynił się do znaczne­
go rozwoju tego miasta. Pod­
kreśla się jego zapał i zdecydo 
wanie w działalności publicz­
nej.

Chaban-Delmas w 1953 r. po 
nownie związał się z gaullista 
mi, pełniąc od tego czasu przez 
trzy lata funkcję przewodniczą 

Książka o Mickiewiczu po francusku
Nakładem paryskiego wydawnictwa Pierre Seghers uka­

zała się w języku frańcuskim 184-stronicowa książka Leona 
Kołodzieja pt. „Adam Mickiewicz”.

Autor tej monografii jest profesorem literatury porównaw 
czej na uniwersytecie w Oranie i specjalizuje się w literatu- 
rze polskiej. Zwięzła a zarazem dość wyczerpująca książka 
jest cenną lekturą zarówno dla Francuzów jak i dla Pola- 
ków-emigrantów nie władających już biegle językiem pol­
skim. (Interpress).

cego frakcji parlamentarnej 
partii gaullistowskiej. W okre 
sie IV Republiki trzykrotnie 
był ministrem: robót publicz­
nych, stanu i obrony narodo­
wej.

Obecny premier Francji był 
jednym z tych polityków, któ­
rzy w 1958 r. utorowali drogę 
gen. de Gaulle’owi do Pałacu 
Elizejskiego. Podczas prezy­
dentury de Gaulle’a przez 10,5 
roku był przewodniczącym 
Zgromadzenia Narodowego; 
dowodem jego popularności 
może być fakt, że w wyborach 
na to stanowisko zawsze otrzy 
mywał więcej głosów niż par 
tia gaullistowska miała posłów.-

Wierność dla gen. de GauL- 
le’a i doświadczenie parlamen 
tarne sprawiły, że prezydent 
Georges Pompidou 20 czerwca 
1969 r. powołał Jacąues Cha- 
ban-Delmasa na urząd premie 
ra. Kierowany przez niego 
rząd nie tylko kontynuuje po­
litykę gaullistowską w stosun 
ku do Wschodu, ale ją dalej 
rozwija.

Wyrazem tego jest m. in. o- 
becna wizyta Jacąues Cha- 
ban-Delmasa w Polsce, będąca 
pierwszą oficjalną wizytą za­
graniczną w charakterze pre­
miera Francji.

Szefa rządu francuskiego wi 
tamy w naszej ojczyźnie ser­
decznie, widząc w tym kolejne 
ważne wydarzenie we wszech 
stronnym rozwoju stosunków 
między naszymi obu krajami. 
Witamy go jako kierownika 
rządu Francji, niezmiennie sto 
jącego na stanowisku wyrażo 
nym przez gen. de Gaulle’a, że 
Polska „ma zwarte terytorium 
bez obcych elementów etnicz­
nych, z bardzo słusznymi i 
wyraźnie wytyczonymi grani­
cami, na które zresztą Francja 
zawsze od 1944 roku całkowi­
cie się zgadzała”.

To stanowisko jest niezmien­
nie potwierdzane także przez 
obecny rząd francuski. Zasługu 
je to tym bardziej na podkre­
ślenie, że Francja stanęła na 
stanowisku ostateczności gra­
nicy na Odrze i Nysie już 
wówczas, kiedy rząd Niemiec 
Zachodnich odmawiał uznania 
europejskiego status quo.

TADEUSZ KACZMAREK

Każdy organizm gospodarczy i spo­
łeczny — szczególnie zaś oparty o 
zasady planowości — potrzebuje dla 
sprawnego funkcjonowania ludzi o 
najróżnorodniejszych kwalifikacjach 
— wysokich, średnich, wąskich i o- 
gólnych. Obok nich — są też miejsca 
pracy dla ludzi niewykwalifikowa­
nych. I, dodajmy, będą one jeszcze 
istnieć długo, jako że nie wszystkie 
prace da się zmechanizować, uspraw 
nić, nie wszędzie też maszyna potra­
fi zastąpić ludzkie ręce, ani też nie 
wszędzie jest to celowe.

Sprawy, o których piszę, ani nie 
wyłoniły się wczoraj, ani nie dadzą 
się uregulować jutro. Mamy tu do 
czynienia z długotrwałym proce­
sem wymagającym stosownego o- 
kreślenia kierunków polityki spo­
łecznej, wytyczenia linii działań 
w kategoriach moralnych i nie 
tylko moralnych. Obok propago­
wania szacunku dla każdej do­
brze spełnianej pracy potrzeba od­
powiednio przekonujących argumen­
tów, że nie koniecznie trzeba być 
kierownikiem — by stać się poży­
tecznym, zyskać poczucie przydat­
ności społecznej, nie ponosić uszczerb 
ku na godności osobistej, móc urzą­
dzić sobie życie.

Naturalnie, prestiż społeczny wy­
bitnego uczonego, czy pisarza, jest 
pośród nas niepomiernie większy niż 
portiera czy sprzątaczki. I rzecz nie 
w tym, by w drodze lansowania wul 
parnego egalitaryzmu dowodzić, iż 
nie ma pomiędzy nimi różnicy w 
sensie ich pozycji pośród społeczeń­
stwa. Idzie o to, że dla harmonijne­
go rozwoju wszystkich sfer naszego 
życia — potrzeba nam, w odpowied­
nich proporcjach, i uczonych, i sprzą 
taczek W przeciwnym razie mecha­
nizm społeczny pocznie się zacinać 
i nie będzie w pełni efektywny.

WIESŁAW PORZTCKI4 GŁOS WIELKOPOLSKI AB
26 XI 1970 Nr 281 (3325)



Zapasy — styl wolny

Grunwald sięga po tytuł
Gimnastyka

Hutnik

Mistrza Polski
Już tylko jedna seria spotkań dzieli nas od zakończenia tego­

rocznych rozgrywek mistrzowskich zapaśników w stylu wolnym. 
Największe szanse na zdobycie tytułu mistrza Polski w tej dyscy 
plinie ma poznański Grunwald. J

a nie Energetyk
Opierając się na doniesieniach 

PAP, poinformowaliśmy naszych 
czytelników, że mistrzem Polski

Wózki dziecięce (duży wy 
bór), najnowsze modele — 
poleca Wytwórnia Jankę, 
Dąbrowskiego 38. 42H4g
Sprzedam kuchenkę gazo 
wo - węglową.- Tel. 635-02, 
przed południem. 43582g
Sprzedam nowy ciągnik
Ursus Ć4011. Kazimierz
Pankowski. Stara Łubian
ka, pow, Wałcz. 1771 p
Sprzedam lampę kwarco­
wą stołową. Jackowskie­
go 21 rn. 9, 2 X dzwonić,

Zapaśnicy Grunwaldu walczyli 
ostatnio w Warszawie gdzie byli 
rewelacją turnieju, wygrywając 
w wysokim stosunku z miejsco­
wymi zespołami Skrą i Gwardią. 
Grunwald w tegorocznych rozgry 
wkach nie przegrał jeszcze ani 
jednego spotkania i jest zdecydo­
wanym liderem tabeli. Niestety, 
drugi reprezentant naszego woje­
wództwa w tej klasie rozgrywek 
— LKS Sulmirczyk nie zdobył ani 
jednego punktu. Zapaśnicy Sulmir 
czyka występowali we Wrocławiu 
przegrywając z Lotnikiem Wroc­
ław i Borutą Zgierz.

Siatkówka
Nieoczekiwana
porażka AZS-u

W kolejnych spotkaniach siatka 
rzy o mistrzostwo ligi międzywo­
jewódzkiej, poznański AZS spot­
kał się we Wrześni z zespołem 
Orlika Bugaj. Akademicy, uważa­
ni za zdecydowanych faworytów, 
przegrali oba mecze w tym sa­
mym stosunku 3:1. Gwardia Zielo 
na Góra w meczach ze Stilonem 
Gorzów odniosła zwycięstwo 3:1 i 
porażkę 2:3. Zagłębie Konin gości 
ło w Gorzowie, przegrywając je-
den 
jąc 
nie 
0:3.

mecz 1:3, a drugi wygrywa- 
3:0. Victoria Jarocin dwukrot 
przegrała z Chrobrym Głogów

oto aktualna tabela:
1. Victoria 8 7 23:10
2. STilon 8 5 18:16
3. Gwardia 8 4 20:16
4. Stal 6 4 11:11
5. Zagłębie 8 3 17:18
6. AZS 6 2 11:16
7. Orlik 6 2 8:11
8. Chr.ąbry 6 1 7:17

Z L?'Zna
Spotkanie z trenerami

Z okazji Dnia Nauczyciela i Tre
nera odbyło się spotkanie zarządu 
KKS Polonia w Lesznie z instruk 
torami i działaczami klubu.

Podczas spotkania prezes Polonii 
Franciszek Zborowski wyróżnił pro 
porczykami klubowymi zasłużo­
nych instruktorów i wychowaw­
ców młodzieży. Proporczyki otrzy 
mali Jan Pawlak, Kazimierz Nort- 
man, Lucjan Kania, Zenon Nowak 
i Bronisław Zygmanowski. (R)

Sukces
kwatermistrzów

W ramach rozgrywek w zespoło 
wych grach sportowych wyższych 
szkół oficerskich z całego kraju, 
spotkały się reprezentacje piłki 
ręcznej, koszykówki i siatkówki 
Centrum Szkolenia Służb Kwater-
mistrzowskich Poznaniu oraz
Wyższej Oficerskiej Szkoły Lotni-
czej z Dęblina.

Wszystkie trzy 
niosły po zaciętej

spotkania przy- 
i emocjonującej 
poznańskim kwawalce zwycięstwa „ 

termistrzom. Wygrali óni w piłce 
ręcznej 15:14, w koszykówce 47:43
i w siatkówce 3:2. (s)

Praca S Nauka
Panią dochodzącą, do lek 
kich prac domowych, za­
trudnię. Lodowa 20 m. 9.
po 17. 43453g

Starsza, samotna, kultural 
na pani przyjmie pracę. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 42971g.
Przyjmę administrację 
mieszkań śródmieście. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 42964g.
Małżeństwo z małym dzie 
ckiem, poszukuje zaufa­
nej osoby do opieki nad 
dzieckiem i lżejszych prac 
domowych. Warunki i wy 
nagrodzenie bardzo dobre. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Katowice dla 7775. K8177

W ostatniej serii spotkań Grun­
wald będzie gościł w Poznaniu ze 
społy Górnika Wesoła i Lotnika 
Wrocław. Jeżeli poznaniacy wv- 
grają te mecze, to im właśnie przy 
padnie w udziale zaszczytny tytuł 
mistrza Polski na rok 1970. Oce­
niając aktualny poziom zespołów 
występujących w poznańskim tur­
nieju, można zaryzykować twier­
dzenie, że Grunwald jest fawory­
tem i miejmy nadzieję, że wyko­
rzysta tę wspaniałą szansę. LKS 
Sulmirczyk wyjeżdża do Dąbrowy 
Górniczej gdzie zmierzy się z miej 
scowym Górnikiem oraz Skrą War 
szawa. Turniej poznański rozpocz 
nie się w niedzielę o godz. 10 w 
sali przy ul. Marcelińskiej. Odbę­
dą się trzy spotkania.

A oto aktualna tabela rozgrywek 
mistrzowskich w zapasach w stylu 
wolnym:

2.
3.
4.

Grunwald P-ń 
Stal Rzeszów 
Górnik Wesoła 
Boruta Zgierz

5. Lotnik Wrocław
6.
7.
8.
9.

Gwardia W-wa
Skra 
GKS 
LKS

W-wa 
Dąbrowa 
Sulmirczyk

12
10

8
8
8
6
2
0
0

49.00:17.75
50.25:15.50
39.75:26.00
35.75:22.75
35.00:31.00
35.00:35.00
22.50:44.75
18.00:51.25
13.50:54.75

Wyróżnienie campingu
w Stęszewie

Rozstrzygnięty został ogólnopol­
ski konkurs na najlepiej zaprowa 
dzony camping. Komisja oceniają 
ca poszczególne obiekty brała prze 
de wszystkim pod uwagę stan i 
funkcjonowanie urządzeń zainsta­
lowanych w campingu ze szczegół 
nym uwzględnieniem urządzeń sa 
nitarnych oraz ogólną estetykę. 
Ponadto przy wyborze najlepszych 
kierowano się również sprawozda 
niami z wizytacji przeprowadzo­
nych przez Przodowników Tury­
styki Motorowej PTTK oraz wy­
niki ankiet nadesłanych przez tu­
rystów. Miernikiem przy ocenie 
była także wielkość ruchu na cam 
pingach stających do konkursu.

Wśród wyróżnionych obiektów 
kategorii I nie ma przedstawiciela 
naszego województwa. Natomiast 
w kategorii II trzecie miejsce przy 
padło w udziale campingowi nr 29 
w Steszewie pozostaiącemu w ge­
stii Poznańskich Ośrodków Spor­
tu, Turystyki i Wypoczynku. W 
kategorii III również nie było przed 
stawicieli Wielkopolski, natomiast 
w gronie wyróżnionych campin­
gów znalazły się Strzeszynek, An­
tonin (pow. Ostrów), oraz Trzcian 
ka. (s)

„Totek" płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach piłkar­
skich z dnia 21 bm. stwierdzono:
17 rozw. z 13 traf. wygr. po
15.233 zł; 2.288 rozw. z 12 traf. — 
wygr. po 113 zł; 14.741 rozw. z 11 
traf. — wygr. po 35 zł.

W zakładach Toto-Lotka z dnia
22 bm. stwierdzono: 1 rozw. Z 6
traf. — wygr. 1.000.0C0 zł; 4 rozw. 
z 5 traf. prem. — wygr. po 578.223 
zł; 158 rozw. z 5 traf, zwykł. — 
wygrane po 21.179 zł; 12.788 iozw. z 
4 traf. — wygr. po 332 zł; 241.895 
rozw. z 3 traf. — wygr. po 18 zł.

Kulturalna, wiek średni 
poprowadzi gospodarstwo 
domowe jednemu, względ 
nie dwom panom. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43272g.
Zaraz potrzebna pomoc 
do 7-miesięcznego dziec­
ka. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 42891g.

Magister udziela pomocy 
i przygotowuje na studia 
z chemii. Poznań, Żydow-
ska 30 m. 4. 42728g

Tańców uczę. — Poznań, 
Mickiewicza 27 m. 7 a.

___________ 42572g

Kupno Sprzedaż
Kupię 100 kg czosnku. — 
Kwaśniak, Poznań, Gło­
gowska 154 m. 11. 42775g

Dnia 23 listopada 1970 r. zmarł członek Ce­
chu, śp.

STANISŁAWA KACZMAREK
wdowa po śp. Konstantym — z otniku

Cześć Jej pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 26 bm. o go­

dzinie 10.25 na cmentarzu na Junikowie.
Wyrazy serdecznego współczucia Rodzinie 

Zmarłej składa
Cech Rzemiosł Metalowych

i Elektrotechnicznych w Poznaniu.
43797g

4. Dnia 25. XI. 1970 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach nasza ukochana żona, mat­

ka, teściowa i babcia, śp.

MARIA DAJERLING
z domu NOWAK

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu junikowskim,

o czym z głębokim żalem zawiadamia

«8156

PO7NAŃ, Grnnwald»k ' ’

w gimnastyce artystycznej został 
poznański Energetyk. Okazało się 
jednak, że informacja ta była błę 
dna: ostatecznie okazało się. że ty 
tuł mistrzowski przypadł Hutnikb 
wi Warszawa, a wicemistrzem

godz. 16—18. 42818gpr
Klatki dla lisów i kościar 
kę, sprzedam. Szczepan­
kowo, Glebowa 9. 43701g

SZAFĘ KORYTARZOWĄ 
WIELOFUNKCYJNĄ

stał Energetyk Poznań.

UJ nagłym 
ob a ktmtf i a

zo­ Pianino okazyjnie sprze­
dam. Plac Waryńskiego 
łam. 30, od godz. 17.

43143g
Pilnie sprzedam pianino 
w dobrym stanie, płyta 
metalowa. Osiedle Pia­
stowskie 90 m. 28, telefon
739-84, po 19. 43425g

forn. jesion lub mahoń mat. 
w cenie a 2.600,— zł 

jako bardzo przydatną

I NIEZBĘDNĄ W MIESZKANIU

Podczas odbytych niedawno mi­
strzostw okręgu poznańskiego w 
gimnastyce akrobatycznej, bar­
dzo dobrze spisali się reprezen­
tanci Państwowego Technikum 
Hodowli Roślin i Nasiennictwa z 
Bojanowa. Na zdjęciu: zdobyw-
czynie I miejsca w 
trójkowych (od dołu) 

czak, E. Jurga, M.

piramidach 
I. Mikołaj- 
Książyk.

Również w piramidach czwórko­
wych mężczyzn zwyciężyli repre 
zentanci Bojanowa, Na zdjęciu 
od dołu: L. Otto, Z. Konieczny, 
M. Zakrzewski i A. Wróblewski.

Fot. (2)-— K. Przychodzki

Telewizor, magnetofon, 
radio tranzystorowe, adap 
ter — kupię. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43302g.

Kupię popsutą lodówkę. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 42770g.

Kupię motorower. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 42879g.
Kupię stary obraz, naj­
chętniej pejzaż lub por­
tret. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 42898g.

Sprzedam tapczan, stół 
rozciągany, 4 krzesełka, 
stół kuchenny i fotel klu 
bowy. Wiadomość: ul. 
Wawrzyniaka 41 m. 26, I
ptr„ prawo. 43145gpr

Sprzedam akordeon Welt- 
meister 120-hasowy, mało 
używany 6.000 zł. Ul. Kór 
nicka. Dom Studenta 3. po
kój 148. 43265g
Sprzedam kołyskę zako­
piańską. Informacje: tel. 
515-24, godz. 16—19. 43609g
Sprzedam tanio piec ku­
chenny, elektryczny z pie 
karnikiem, bojler do c. o. 
225 litrów. Telefon 213-71. 

___________ 42877g
Szynszyle młode sztuki 
hodowlane o ciemniej okry
wie sprzedam, 
Grodziska 115.

Poznań, 
42931g

Sprzedam kasetowy mag­
netofon japoński plus 10 
knset. Cena 11.090. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4J833g.

Sprzedam 200 kg nasion 
kopru. Just, Szamotuły - 
Smiłowo, tel. 402. 42903g
Sprzedam szafę 2-drzwio- 
wą jasną. Berestecka 4a. 

42915g
Maszynę dziewiarską — 
szwajcarską „Rapidex”, 
dwupłytową sprzedam. 
Adres: Zofia Jędrys, Dę- 
bienko k. Stęszewa.

42917 g
Kurnik drewniany na ty­
siąc niosek z wychowal­
nią sprzedcm. Wacław Ma 
ier. Śmigiel, ul. Powst. 
Wielkopolskich 16. 42919g
Sprzedam kaski lotnicze. 
Poznań, ul. Kolejowa 39
m. 14. 42954g
Maszynę dziewiarską dwu 
płytową sprzedam. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 42957g.
Sprzedam okazyjnie sy­
pialnię. Oglądać godz. 
17—19. Poznań, Głogowska 
80 m. 10, środkowy dzwo
nek. 43009g
Sprzedam błam piżmowce 
grzbiety, tanio. Szymań­
ski, Włodkowica 41 m. 7.

43001 g
Piec trociniak, sprzedam. 
Poznań - Rataje, ul. Za-
menhofa 5. 43012g
Sprzedam ciągnik C-45.
Winiarski, Mieleszyn, po-
wiat Gniezno. 43038g
Sprzedam wózek głęboki 
— spacerowy, stan dobry. 
Dzierżyńskiego 8 m. 5, 
wejście z narożnika ul.
Ogrodowej. 43043g

Sprz.edam szafy. Parko­
wa 3 m. 5. 43066g
Pies bokser pręgowany, 
U-miesięczny, sprzedam. 
Poznań, Przybyszewskiego
43a m. 16. 43068g

polecają sklepy 
WOJ. PRZEDSIĘBIORSTWA HANDLU MEBLAMI 

W POZNANIU
oraz:
Chodzież, Jarocin, Koło, Konin, Kościan, Krotoszyn, 
Pleszew, Rawicz, Śrem, Środa, Szamotuły, Trzcian­
ka, Turek, Wągrowiec, Września, Gniezno, Kalisz, 
Leszno, Ostrów, Piła, Kępno, Oborniki i Grodzisk.

K7818

Wartburg de Lux, odbiór 
Motozbyt — zamienię na 
Skodę S-100 lub sprze­
dam. Września, tel. 530, 
od godz. 17. 1759p

Sprzedam Zetor 25 A pod 
nośnikiem, silnik Octavii 
ze skrzynią biegów, po 
kapitalnym remoncie. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 42804g

Sprzedam „Skodę” 1101 
po remoncie. Józefowski, 
Sulechów, tel. 408, po 
godz. 15, tel. 890 . 428 50g

Sprzedam tanio używany 
samochód Chrysler. Po­
znań, Jeżycka 31. 42926g

Kupię Skodę 1000 MB, Mo 
skwicza 408. Wartburga 
353, Fiata 125 P. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 42907g.

Kupię „Syrenę” do re­
montu lub po wypadku. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 42972g.

Nowy kompletny silnik 
NSU 1000, kupię, także u- 
żywany czy uszkodzony. 
Wiadomości: tel. 744-41, 
wieczorem, względnie o- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 42383g.

SZKOŁA PODSTAWOWA w IŃSKU
powiat Stargard - szczeciński

ZAKUPI

przyrznię nastawną do ramek
nową lub w dobrym stanie.

Oferty kierować jak wyżej. K8031

Przetargi
Ośrodek Szkolenia Motorowego Ligi Obrony Kraju
w Wolsztynie — 
CZONY na

— SAMOCHÓD 
wozia 115027, 
cza — 18.000

— MOTOCYKL 
silnika 480985.

ogłasza PRZETARG NIEOGRANI-

MARKI WARSZAWA 202, nr pod- 
nr silnika 00898. Cena wywoław- 
zł — oraz
MARKI WSK, nr ramy 744903, nr
Cena wywoławcza 1.050 zł.

Przetarg odbędzie się publiczny w 14 dniu licząc 
od dnia ukazania się ogłoszenia w prasie o godz. 10 
w garażu Ośrodka Szkolenia Motorowego LOK w 
Wolsztynie przy ul. Marcina. Rożka 10.

W przetargu mogą wziąć udział nabywcy nie bę­
dący jednostkami gospodarki uspołecznionej i po­
siadający oświadczenie Wydziału Komunikacji, że 
nabyty pojazd zostanie im zarejestrowany.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 
należy wpłacić do kasy OSM LOK w Wolsztynie, ul. 
5 Stycznia 5 — najpóźniej w przeddzień przetargu.

Pojazdy oglądać można od dnia ukazania się ogło­
szenia w godzinach od 8—15 w garażu przy ul. Mar-
cina Rożka 10 w Wolsztynie. K8154

Maszynę dziewiarską — 
dwupłytową, sprzedam. 
Poznań, Przybyszewskie­
go 35 m. 1, po godz. 16.

43509gpr
Wózek głęboki (z Orzesz­
kowej), sprzedam — ide­
alnym stanie. Kosińskiego 
17 a m. 1, Wilda. 42813gpr
Sprzedam magnetofon tran 
zystorowy Tesla B-4, o- 
statnie wydanie oraz ko­
żuch damski. Tel. 655-52.

4364Og
Sprzedam pianino czarne 
„Riese”, metalowa płyta, 
szafę do rzeczy 4-drzwio- 
wą, stół gabinetowy, sto­
lik z metalową płytą, szaf 
kę kuchenną, łóżko żelaz­
ne, obrazy. Adres: Dzier­
żyńskiego 38 m. 37, I ptr.,
front. 42523g

Dnia 23 listopada 1970 r. odeszła od nas po dłu­
gim i pracowitym życiu przeżywszy lat 91, 
nasza ukochana matka, babunia i teściowa, śp.

TEODORA SKUBIS
z domu SUCHORSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 26 bm. 
o godz. 11 w Krzywiniu, 

o czym zawiadamia stroskana
RODZINA

Poznań, Wrocławska 12 m. 4 . 43826g

tDnia 24 listopada 1970 r. zmarła po długiej
i ciężkiej chorobie, opatrzona Sakramenta­

mi św., moja kochana żona, matka, teściowa 
i babcia, przeżywszy lat 63, śp.

KAZIMIERA NOWAK
z domu BROCKA

o
Pogrzeb odbędzie się 
godz. 13 na cmentarzu
W smutku pogrążony

na
piątek, dnia 27 bm. 
Miłostowie - Główna.

Poznań, ul. św. Michała
mąż z rodziną

39/41 F m. 28. 43767g

Sprzedam kamerę, wózek 
dziecięcy. Poznań, ul. O- 
strowska 146 m. 2 — Swi 
derski. 43069g
Sprzedam jałówkę cielną, 
10 owiec marynosy, silnik 
elektryczny 5 kW, plat­
formę 3-tonową. (Winia- 
ry), Dobrzyckiego 1.

43076g

Saksofon altowy ,,Akus- 
tik” cena 8 tys. zł sprze-
dam. Dziubek, 
pow. Wolsztyn.

Żodyń, 
43085g

e Samochody
Kupię Zastavę 750. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 42976g.
Renault R-16 GL, w ide­
alnym stanie, okazyjnie 
sprzedam. Poznań, ul. Za
gonowa 13 a. 43634g

Sprzedam Simcę 1501 Gl, 
mały przebieg, wyposażę 
nie specjalne. Wiadomość 
tel. 302-02, wieczorem.

43655g
Warszawę M-20, okazyjnie 
sprzedam. Poznań, telefon 
339-40, od godz. 15. 43575g
Sprzedam Warsżawę M-20 
w dobrym stanie, z przy- 
czepką lub bez. Poznań, 
Nad Potokiem 17 m. 30.

42670gpr

W „KOZIOŁKACH” 
7 STOPNI WYGRANYCH, 
— SAMOCHÓD „SYRENA” 

lub ponad 500.000,— zł 
czeka na szczęśliwca.

K8234

UNIEWAŻNIA SIĘ
NASTĘPUJĄCE PIECZĄTKI:

1. Kierownictwo Robót PPRM Poznań 
przy Zakładach Metalurgicznych 
Poznań, ul. Krańcowa 15.

2. Magazyn Obiektowy PPRM Poznań 
przy Zakładach Metalurgicznych 
Poznań, ul. Krańcowa 15.

,Pomet”

,Pomet”

K8030

* Różne
Grzejniki c. o., stalowe — 
solidnie, terminowo, wy­
konuje warsztat, ul. Trau
gutta 15. 43575g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

42293g
Przeprowadzki oraz inne 
przewozy wykonuję — tel.
304-93. 43115g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, na 
krycia do chrztu, ubrania.
Długa 9. 43269g

0 Lokale
Zamienię mieszkanie 4-po 
kojowe w śródmieściu — 
na 2-pokojowe, c. o. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 43823g.

Panna pracująca członek 
spółdzielni poszukuje pil 
nie pokoju dzielnica So- 
łacz lub Jeżyce. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 42989g.

Pracujący i studiujący po 
szukuje pokoju z wygoda 
mi, najchętniej Łazarz, 
Wilda. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 43124g.

Zamienię 3-pokojowe, du­
że, komfortowe, stare bu 
downictwo, c. o., telefon 
na 2 mniejsze mieszkania
względnie 3-pokojowe
mniejsze, może być spół­
dzielcze. Oferty ,,Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 43109g.

Zamienię pokój, kuchnie 
z dozorstwem, na pokój 
z kuchnią bez dozorstwa. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 42979g.

Kupię mieszkanie własno 
ściowe dwa pokoje, kuch 
nia, Poznań — Września, 
dogodna komunikacja 
miejska. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 42932g.
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-5 w Pile — 
centrum na spółdzielcze 
M-3 w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 42945g.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
24 listopada 1970 r. zmarł po krótkich cierpie­
niach, opatrzony Sakramentami św., mój . naj­

droższy mąż, nasz najtroskliwszy ojciec i uko­
chany dziadziuś, drogi szwagier, wujek i teść, 
przeżywszy lat 77, śp.

ALEKSANDER DREWNIK
Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu, dnia 27 bm. 

o godz. 13 na cmentarzu parafii Solacz przy ul. 
Lutyckiej.

W smutku pogrążona

43817g
RODZINA

REDAGUJE KOLEGIUM: Mari an Flejsierowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika. ■ 
Wiesław Porzycki (zastenca redaktora naczelnego) Mieczysław Skąpski. Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). J 
• Telefony: 611-21 łączy wszystkie działy. Redaktor naczelny 657-76. Zastępca red. naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji: 648-85 i 
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Mieszkanie 3'/:-pokojowe, 
słoneczne, balkon, I ptr., 
centrum Łazarz — zamie­
nię na podobne lub mniej 
sze na Jeżycach, Grun­
waldzie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 43070g

Garaż wynajmę. Wiado­
mość: Granowska 6, Gór-
czyn. 42825g
Garaż do wynajęcia — Sło 
neczna. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 42916g.

e Nieruchomości 4B Matrymonialne
Zamienię dom jednoro­
dzinny wolny, wyłączony 
w Środzie na podobny w 
Poznaniu (mogą być pe­
ryferie). Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 43021g.
Sprzedam zabudowania, 1 
ha ogrodu w Lubochni — 
zelektryfikowane, mieszka 
nie wolne. Tadeusz Słom 
ka, Obórka, poczta Zdzie 
chowa. Na listy nie odpo-
wiadam. 1766p
Sprzedam pół, domu przy 
ul. Hibnera. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
42860g.

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz! Pry 
watne Biuro „Venus" — 
Koszalin, Kolejowa 7. Bły 
skawicznie prześlemy kra
jowe adresy. K7942

Poznam pana wysokiego 
lat 58 do 65. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
42828g.

Sprzedawczyni lat 23 mie 
szkaniem pozna kawalera 
(z prowincji mile widzia­
ny). Ce] matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 42849g.

Spółdzielnia Pracy - Zakłady Przemysłu Motoryza­
cyjnego „Silnik” - Poznań, ul. Jeleniogórska 8. tele-
fon

O

67-20-39 — OGŁASZA PRZETARG KOOPERANTA 
NA OBRÓBKĘ CIEPLNĄ hlach tarczy sprzę­
gieł „Star 25” oraz „Skoda 706”
— średnica blachy — od 280 do 350 mm 
— grubość blachy — 2 mm.
Miesięcznie do obróbki ca 4.000 szt. w roku 
1970 oraz 1971.
Do odpuszczania Spółdzielnia dostarczy własne 
oprzyrządowanie.

zgłaszanie się prosimy zakłady państwowe oraz 
jednostki gospodarki uspołecznionej.

Otwarcie ofert — dnia 10. XII. 1970 r.
Szczegó!owvch informacji udziela Dział Głównego 

Technologa Spółdzielni Pracy „Silnik” - Poznań, ul. 
Jeleniogórska 8, w godz. od 7—14, telefon 67-20-39.

K8036

Pracownicy poszukiwani
Dyrekcja Inwestycji Miejskich Poznań - Teren 
Poznaniu — zatrudni od dnia 2. I.

ST. INSPEKTORA NADZORU 
wodnego.

Wymagane wykształcenie wyższe,

1971 r.
d/s budownictwa

uprawnienia bu-
dowlane do nadzorowania budownictwa wodnego 
i 5 lat praktyki w budownictwie.

Warunki pracy i płacy wg układu zbiorowego pra­
cy w budownictwie.

Zgłoszenia DIM Poznań — Teren, pl. Młodej Gwar-
dii 6, pok. 57. K7807
państwowy Zakład Unasieniania Zwierząt w Skwie- 
'5n>. ul. Międzyrzecka 19 — zatrudni zaraz

KIEROWNIKA PRODUKCJI — z-cę dvrektora. 
Wymagane wyższe wykształcenie zootechniczne 
lub weterynaryjne.

Mieszkanie przy Zakładzie zapewnione.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy dla 

pracowników państwowych przedsiębiorstw rolnych. 
_____________________________________________________ W7913
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Czwartek

Konrada

Słońce: 7.12—15.32

TEATRY

W POZNANIU

POLSKI — g. 16 i 19 „Gwałtu, 
co się dzieje”; NOWY — g. 16.30 
„Ania z Zielonego Wzgórza”; OPE 
RA _  g. 19 „Orfeusz w piekle”; 
OPERETKA — g. 19 „Dama od 
Maxima”; MARCINEK — próby.

| KINA

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Ruchomy cel”; KO­
ŚCIAN: „Dziewczyna z walizką”; 
LESZNO: „Zabójcy”; NOWY TO­
MYŚL: „Angelika i sułtan”; OBOR 
NIKI: „Bunt na Bounty”; ŚREM: 
„Rogopag”; ŚRODA: „Angelika i 
sułtan”; SZAMOTUŁY: „Człowiek 
w pięknym krawacie”; WĄGRO­
WIEC: „Planeta małp”; WRZEŚ­
NIA: „Gang Olsena”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Afganistan”.

RADIO
CZWATREK — PROGRAM I: 

Fala 1322 m; 8.05 Publicystyka mię 
dzynarodowa; 8.10 Mozaika mu­
zyczna; 8.45 Bezpieczeństwo na 
jezdni zależy od nas samych; 8.55 
Eldom radzi; 9 Dla kl. III—IV 
(jęz. polski) „Poważna sprawa”; 
9.20 Śpiewa Kareł Gott; 9.30 Felie­
ton muzyczny J. Waldorffa; 10.05 
„Największe zwycięstwo” fragm. 
pamiętników z serii „Młode poko­
lenie wsi Polski Ludowej”; 10.25 
Muzyka polska; 10.50 Cykl: Bocz­
ne sprzężenie (3) Handel kompute 
rami; 11 Dla kl. VIII (geografia) U 
południowych Słowian; 11.25 „De­
dykujemy II zmianie”; 11.50 Porad 
nia Rodzinna; 12.25 Więcej, lepiej, 
taniej; 13 Z życia ZSRR; 13.20 Na 
swojską nutę; 13.40 Rytmy i melo­
die dla wszystkich; 14 Lubuscy de 
biutanci poetyccy; 14.10 J. Haydn: 
Kwintet na flet, obój, klarnet, fa­
got i róg; 14.30 „Zagadki muzycz­
ne; 15.05 Godzina dla dziewcząt 
i chłopców; 16.05 Koncert na se­
rio; 16.30 Popołudnie z młodością; 
18.50 Muz. i Aktualn.; 19.15 Z księ 
garskiej lady; 19.30 Pieśni i tańce 
różnych narodów; 20.25 Melodie 
włoskie; 21 Aud. dokument, z cy­
klu: „Drogi do Polski”; 21.30 Książ 
ki, które na was czekają; 22 Chór 
Chłopięcy i Męski p/d St. Stuligro 
sza; 22.20 „Opowieść o Beethoye- 
nie”; 23.10 Przeglądy i poglądy; 
23.20 W sentymentalnym nastroju; 
23.30 Rewia piosenek; 0.10 Program 
nocny z Bydgoszczy.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8, 10, 
12.05, 15. 16. 18. 20. 23 . 24.'1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.05 Muzyczny tydzień 
Poznania; 8.35 Socjorama; 9 Popu­
larne transkrypcje orkiestrowe; 
9.35 Przegląd czasopism regional­
nych; 9.45 Konc. rozrywk.; 10.25 
„Oczy żołnierza” fragm. opow.; 
10.45 Hector Berlioz: Fragmenty 
legendy dramatycznej „Potępienie 
Fausta”; 13 Czas dobrych gospoda 
rzy; 13.20 Znane walce: 13.10 Nim 
się książka ukaże” fragm. pow. Z. 
Posmysz pt. „Wakacje nad Adria­
tykiem”; 14.05 Ną estradach na­
szych przyjaciół — Soliści i -zespo 
ły radzieckie; 14.45 „Błękitna szta 
feta”; 15 Muzyka hiszpańską i na 
tematy hiszpańskie; 17.15 Audycja 
ekonomiczna; 17.25 „Leszczyńskie 
rozmowy o kulturze”; 17.55 Radio- 
express; 18.05 Śpiewa Pozn. Chór 
Chłopięcy p/d J. Kurczewskiego; 
18.20 Widnokrąg; 19.15 Język rosyj 
ski; 19.31 Poeta i jego świat — Hen 
ri de Lautreament; 20.01 Wieczór 
literacko-muzyczny z Poznania; 
22.30 „Jazz i gitara”; 22.45 Kroki 
we mgle — „Klarysa” opow. i 
„Wierzba” opow.: 23.15 Aud. o mu 
zyce współczesnej.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19. 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41 
i 49 m: 8.05 Sałatka po włosku; 
8.35 Muzyczna poczta UKF; 9 
„Jaszczur” — ode. 7; 9.10 1200 se­
kund dla A. Korzyńskiego; 9.30 
Nasz rok 70-ty; 9.45 Od „A” do 
„Z” piosenki francuskie; 10.15 
Taxi-stories — reportaż; 10.35 
Wszystko dla pań; 11.45 —
„Anna Karenina” — odcinek 46; 
12.25 Konc. muz. uniwersalnej; 13 
Na łódzkiej antenie; 15 Zwierzęta 
i ludzie — gawęda; 15.10 Z niezna­
nych nagrań ery swingu; 15.35 
Szlachetne zdrowie; 15.50 Muzycz­
ne kolokwium z przyrody; 16.15 
Nasz rok 70-ty; 16.30 Z naszej taś­
moteki; 17.05 Quodlibet. czyli co 
kto lubi; 17.30 „Jaszczur” — ode. 
8; 17.40 Aktualności polskiej pio­
senki: 18 Dziewięć przed godziną 
12 — faktomontaż: 18.35 Blues wczo 
raj i dziś; 19 Naokoło świata — Ol 
gierd Budrewicz — „Sygnały z 
trzech kontynentów”; 19.15 Prelu­
dium deszczowe w piosence: 19.35 
W rytmie dixie; 19.45 Polityka dla 
wszvstkich: 20 Pod szafirową ieO"- 
20.25 Lektury, lektury..,; 20.40 
Gdzie jest przebój?; 21.05 Tylko po 
hiszpańsku; 21.20 Moja praca — mo 
je życie. Reportaż: 21.40 Bajki opo 
wiadają...; 21.50 Opera — W. A. 
Mozarta „Cosi fan tutte”; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — lvo 
Robić; 22.15 Powieść w wyd. dźw. 
— „Sceny z życia cyganerii: 22:45. 
..Dookoła noc się stała”; 23 Poezja 
kraiów nadbałtvckich — Łotwa; 
2,3.05 Muzvka polska muzyka euro 
nejska: 23.50 Gra 5 śniew* Trjo Ki- 
tara; 24 Wiadom. Radia ONZ.

WIADOMOŚCI: 5. c aę, 7^ g.j* 
12.05. 15.30. 17, 18.30, 22.

TELEWIZJA
CZWARTEK: 8.15—8.45 — Mate­

matyką w szkole: „Izometria w 
przestrzeni trójwymiarowej” —

Problem nie tylko powiatu średzkiego

Na linii szkoła „Cezas"
Popularifzałor czytelnictwa

Dysproporcje między szkoła 
mi miejskimi i wiejskimi w 
wyposażeniu w nowoczesny 
sprzęt i pomoce naukowe, mi­
mo ogromnego postępu w tej 
dziedzinie, są nadal duże. Du­
żo do życzenia pozostawia 
również kwestia umeblowania 
szkół, gdzie ławki i stoły u- 
czniowskie, choć nieraz nowe, 
zwykle nie odpowiadają nor­
mom. Częste są też przypadki, 
że pomoce stoją w szafach za 
szybą.

Powiat średzki nie należy 
pod względem wyposażenia 
szkół do zbyt bogatych. Miej­
scowe władze oświatowe winą 
za to obciążają przede wszyst­
kim „Cezas” (Centrala Zaopa­
trzenia Szkół) w Poznaniu, że 
nie nadąża za potrzebami dy­
daktyczno-metodycznymi.

Wykaz, nowych w 1970 r. po 
mocy naukowych, jakimi dys­
ponuje „Cezas” obejmuje 35 
pozycji. Na szczególną uwagę 
zasługują pomoce dp biologii 
— szkielety płazów, gadów, 
ptaków i ssaków, a także prze 
kroje anatomiczne powyż­
szych gatunków; jest również 
wiele płyt z nagranymi głosa­
mi zwierząt i ptaków z dołą­
czonymi ich zdjęciami. Z cie­
kawszych propozycji wymienić 
należy model czynny radia 
tranzystorowego, komorę do 
dyfuzji gazu, no i niezliczoną 
liczbę płyt do nauki języków 
obcych.

l cy naukowych. A już na pew­
no posiadają je wszystkie wy­
działy oświaty rad narodo-

• wych. Otrzymały one również 
wyciąg z zarządzenia Ministra

■ Oświaty (nr PF 7 — 1/16 u — 
. 108/69), dotyczącego systemu 

zaopatrywania się szkół w po 
moce naukowe wraz z wytycz 
nymi w tej sprawie Kurato­
rium Okręgu Szkolnego Poz­
nańskiego. W piśmie tym czy­
tamy m. in.:

„Zamówienia na rok 1970 nale­
ży przesłać do Przedsiębiorstwa 
Zaopatrzenia Szkół „Cezas” w 
Poznaniu w nieprzekraczalnym 
terminie do dnia 5 stycznia 1970 
r. I dalej: „Ewentualne pokrywa­
nie zamówień nie zgłoszonych w 
terminie przez odbiorców, będzie
możliwe jedynie ramach tzw.
„luzów” posiadanej przez „Cezas” 
puli towarowej. Odbiorcy, którzy 
nie nadeślą zamówień w terminie 
obowiązującym (do 5. I. 70 r.) i w 
następstwie zgłaszać będą swoje 
potrzeby w ciągu roku — trakto­
wani będą jako odbiorcy pozapla 
nowi”.

Powiatowy Inspektorat 
Szkolny w Środzie doskonale 
o tym wiedział, ale zamiast za 
mówić potrzebny sprzęt w sty 
czniu, uczynił to dopiero w 
maju i w czerwcu.

Dodatkowym utrudnieniem 
jest decentralizacja środków 
na zakup pomocy naukowych 
na poszczególne gromadzkie ra 
dy. Zanim pieniądze dotrą do 
adresata, zanim nastąpi ich 
rozdział na poszczególne szko 
ły„ upływa sporo czasu. Rezul­
tat — jak w tym roku w 
Średzkiem — zbyt późne skła­
danie zamówień.

Poszczególne komórki oświa 
towe rad narodowych winny 
pobudzać kierowników szkół 
do wzmożonych starań o no­
woczesny sprzęt. Ale same nie 
powinny utrudniać im pracy i 
na czas przekazywać potrzeb­
ne na ten cel fundusze.

WANDA NAROŻNA

XI Powiatowy Zjazd SD w Gnieźnie
W Gnieźnie obradował ostatnio XI Powiatowy Zjazd Spra 

wozda wczo-Wyborczy Stronnictwa Demokratycznego. Ucze­
stniczyło w nim 68 delegatów, reprezentujących 26 kół zrze­
szających 448 członków. Gośćmi zjazdu byli: członek CK 
SD. sekretarz WK — Tadeusz Młyńczak, I sekretarz KP
PZPR — Stanisław Kulesza 
mierz Poczekaj.

Potrzeba aktywności i funduszy

Czego brak?
Przede wszystkim nowoczes­

nych środków audiowizual­
nych. Może nie tyle brak, bo 
gwoli sprawiedliwości oddać 
trzeba, że takowe w liczbie 
100 sztuk znalazły się w tym 
roku w magazynach „Ceza- 
su”. Ale cóż to jest 100 sztuk 
wobec liczby 2 323 szkół w sa 
mym województwie poznań­
skim i Poznaniu?

Znacznie więcej oferuje się 
prostych rzutników. Szkoły 
jednak już niechętnie je kupu 
ją. Żądają półautomatów i ma 
ją rację. Każda szkoła chcia- 
łaby mieć przynajmniej jeden 
aparat typu „Elew” czy 
UV-700. Wobec zbyt niskiej po 
dąży tych urządzeń wytwarza 
nych przez jedynego ich produ 
centa w kraju — Łódzkie Za­
kłady Kserotechniczne — nie 
należy się spodziewać, że po­
pyt na nie zostanie szybko za 
spokojony. Brakuje jednak 
przede wszystkim mebli szkol 
nych. Zapotrzebowanie na nie 
jest wciąż bardzo duże. Nie­
stety, fabryki nie realizują w

Prawie wszystkie zapotrze­
bowania z tego powiatu opie­
wają na dosyć wysoką sumę. 
Wystarczy przejrzeć te najpóź 
niej przysłane. Szkoła w
Pniewsku zamówiła 
naukowych na sumę 
zł; Kostrzyń za 47 
Płowce za 32 tys. zł, 
za 11 tys., Gułtowy

pomocy 
26 tys. 
tys. zł, 
Koszuty

tys., Tulce i Kleszczewo po 
tys., Winnogóra — 15 tys. 
a Czarne Piątkowo aż za 
tys. zł.

20 
20 
zł, 
52

tym 
su”.

W

zakresie zamówień „Ceza

Nie wie prawica...
sumie jednak pomocy

naukowych, nawet tych nowo­
czesnych jest dużo. Brakuje 
natomiast prawidłowego rozez 
nania w nich ze strony szkół. 
Nie wszyscy kierownicy się o- 
rientują, czym dysponuje „Ce 
zas”. Jest to tym dziwniejsze, 
że praktycznie w każdej szko­
le są a-ktualne katalogi pomo-

Monika Warneńska 
gościem Śremu

Z okazji Dekady Książki Spo 
łeczno-Politycznej pod nazwą 
„Człowiek — Świat — Polity­
ka” odbyły się w ubiegły wto 
rek w Śremie i w PGR Ma­
nieczki spotkania autorskie 
ze znaną pisarką — Moniką 
Warneńską. W Śremie autor­
ka spotkała się z młodzieżą har 
cerską, uczniami Liceum Ogól 
nokształcącego i Technikum 
Ekonomicznego.

M. Warneńska podzieliła się 
ze słuchaczami wrażeniami z 
pobytu w Wietnamie, Laosie, 
Kambodży i Sajgonie.

Szczególnie udane było spot 
kanie w Poradni Pracy Kultu 
ralno-Oświatowej w Śremie, 
gdzie młodzież harcerska przy 
gotowała specjalny montaż li­
teracki i kominek harcerski.

(sf)

II; 9—9.30 — Język polski (kl. VIII). 
Władysław Reymont; 10.55—11.25 — 
Histeria (kl. VI): „Kto miłuje księ 
gi...”; 12.45 — Mechanizacja rolni 
ctwa: „Sposoby zwiększania siły 
uciągu ciągników” — cz. I; 13.15 — 
Film krótkometrażowy; 13.30—11 
— Mechanizacja rolnictwa — cz.

15.20 Politechniką
Geometria wykreślna I rok: „Obro 
ty i kłady” — cz. I i II; 16.30 — 
Dziennik; 16.40 — Dla młodych wi 
dzów — Ekran z bratkiem — w
programie film z serii: 
dy sir Lancelota”; 17.45 
mowa liczb”; 18.15 — 
Szczecińskiego Zamku — 
estradowy. Scenariusz — 
Hprhewski. Reżyserią —

„Przygo- 
— „Wy- 
Ballady 

program 
Wł. Woj 
J. Fiut;

„Przypominamy, radzimy”:

Gdyby „Cezas” odmówił rea 
lizacji tych zamówień byłby 
formalnie usprawiedliwiony. 
Jednak wykazano dużo dobrej 
woli i już we wrześniu na 70 
zamówień z powiatu średzkie­
go, 37 było całkowicie zrealizo 
wanych. reszta zaś częściowo.

Tego typu nieporozumień 
jest więcej. Wszystkie one jed 
nak wynikają z braku orienta 
cji w tych sprawach najbar­
dziej zainteresowanych — kie 
równików szkół. Zdarzają się 
też i takie przypadki, że kie­
rownicy celowo nie kupują no 
woczesnego sprzętu. Po pro­
stu boją się odpowiedzialnoś­
ci za jego stan. I tym sposo­
bem pozostają w rejestrze 
szkół nienowoczesnych.

Naszą opinię podziela rów­
nież kurator OSP — Anna Ty
czyńska, podkreślając. są
jednak ośrodki, jak np. Turek, 
gdzie w bardzo starych szko­
łach są nowoczesne pomoce 
naukowe. Do takich należą 
również powiaty: nowotomys- 
ki, gostyński i międzychodzki.

Od poprzedniego zjazdu licz 
ba członków Stronnictwa wzro 
sła o 11 proc., a liczba kół 
zwiększyła się z 17 do 26. Na­
stąpił wzrost liczby kobiet w 
Stronnictwie; obecnie stano­
wią one 28 proc, ogółu człon­
ków. Ze środowiska rzemieślni 
czego i drobnych gospodarstw 
pochodzi prawie 40 proc, ogó­
łu członków SD.

Na 14 plenarnych posiedze­
niach Powiatowy Komitet zaj­
mował się m. in. pracą kultu- 
ralno-wychowawczą w środo­
wisku drobnej wytwórczości, 
realizacją usług komunalnych 
i mieszkaniowych w mieście 
oraz zadaniami gospodarczymi 
rzemiosła i drobnej wytwór­
czości w mieście i powiecie, w 
zakresie usług dla ludności.

Pracę ideowo-wychowawczą 
prowadzi gnieźnieński Klub 
Stronnictwa Demokratyczne­
go i „Ilustrowanego Kuriera 
Polskiego”. Prelekcje, spotka­
nia autorskie i wieczory dys­
kusyjne, organizowane przez 
Klub, cieszą się dużym zain­
teresowaniem. Ogółem w okre 
sie sprawozdawczym zorgani­
zował on 128 tego rodzaju im­
prez. Z inspiracji aktywu SD 
nastąpiło w ostatnim czasie 
ożywienie pracy kulturalno-oś­
wiatowej wśród gnieźnień­
skiego rzemiosła.

Duże osiągnięcia mają koła 
środowiskowe Stronnictwa. Np. 
koła, zrzeszające pracowników 
służby zdrowia i nauczycieli, 
w swej pracy koncentrowały 
się na zabezpieczeniu jak naj­
lepszych warunków sanitar­
nych uczącej się młodzieży.

oraz prezez PK ZSL — Kazi-

Członkowie SD aktywnie 
uczestniczą też w pracach rad 
narodowych. Kluby radnych 
SD zorganizowano przy MRN 
i PRN oraz przy Prezydiach 
MRN w Czerniejewie, Kłecku 
i Witkowie.

Podczas obrad sekretarz Pre 
zydium MRN Hieronim Żu­
rowski wręczył Odznakę Hono 
rową „Zą Zasługi w Rozwoju 
Województwa Poznańskiego” 
.Tanowi Różewiczowi oraz me­
dal pamiątkowy „XII Wieków 
Gniezna” Kazimierzowi Woj­
ciechowskiemu — sekretarzowi 
PK SD.

Zjazd dokonał wyboru 24- 
osobowego Powiatowego Korni 
tetu, którego przewodniczącym 
został ponownie Zygmunt Ku­
backi. (zk)

Biblioteka Powiatowa w No­
wym Tomyślu — to jedna z 
najładniej urządzonych i wy­
posażonych tego rodzaju pla 
cówek w Wielkopolsce. Po­
dejmuje ona również wiele 
cennych inicjatyw, mających 
na celu upowszechnienie czy 
telnictwa wśród mieszkań­
ców miasta — zwłaszcza naj­
młodszych. Na zdjęciu — sala 

wypożyczalni książek.
Fot. — E. Kitzmann

Nowe składniki pasz
Wielu rolników zajmujących się 

tuczem trzody chlewnej sądzi, że 
pasze treściwe — głównie oparte 
na zbożach — są konieczne do ho­
dowli. Tymczasem badania nau­
kowców Zakładu Hodowli Trzody 
Chlewnej Instytutu Zootechniki w 
Krakowie wykazały, że bez szko­
dy dla przyrostu wagi i jakości 
mięsa, można z powodzeniem za­
stąpić śrutę jęczmienną — płat­
kami ziemniaczanymi bądź ziem­
niakami parowanymi z dodatkiem 
innych komponentów, główriie po­
chodzenia syntetycznego. (PAP)

OTACZAJCIE DZIECI 
NALEŻYTĄ OPIEKĄ, NIE 
POZWALAJCIE. ABY BA. 
WIŁY SIE ZAPAŁKAMI.

Samokształcenie rolnicze 
ma coraz więcej zwolenników

Trwają podsumowania gromadzkie
W listopadzie odbywają się 

w województwie podsumowa­
nia gromadzkie, dotyczące de­
monstracji i pokazów prowa­
dzonych przez gromadzką służ 
bę rolną oraz instytucje, współ 
pracujące z rolnictwem. Po­
nadto na podsumowaniach 
tych poruszane są i inne pro­
blemy interesujące rolników 
jak np. baza paszowa w gospo 
darstwie, melioracje, nawozy, 
współpraca z MBM-ami itp.

Frekwencja rolników na pod 
sumowaniach jest dobra jak 
również dyskusja rzeczowa, 
koncentrująca się wokół naj­
bardziej istotnych problemów 
rolniczych. Szkoda tylko, że 
instytucje współpracujące z roi 
nictwem mało przywiązują 
uwagi do tych spotkań i nie 
wszędzie wysyłają swoich 
przedstawicieli. A przecież pod 
adresem różnych instytucji z 
ust rolników pada wiele uwag, 
które można by wyjaśnić i za­
łatwić na miejscu.

Do ciekawszych podsumo-

wań należy niedawno odbyte 
we Lwówku, powiat Nowy To 
myśl. Agronom Zenon Kręć i 
zootechnik Stefan Kostrzewski 
szczegółowo przedstawiali ze­
branym osiągnięcia uzyskane 
na polach demonstracyjnych i 
w pokazach zootechnicznych, a

WRZEŚNIA. Ostatnie we 
Wrześni Powiatowa Rada Przy 
sposobienia Rolniczego podsu­
mowała kolejny etap samo­
kształcenia rolniczego, prowa­
dzonego w ramach pr. lub 
przez inne formy działania 
Związku Młodzieży Wiejskiej. 
W minionym roku działało we 
Wrzesińskiem 19 zespołów pr 
z 243 uczestnikami. W bieżą­
cym powstało 9 dalszych z 99 
uczestnikami. Po przeprowa 
dzonych przez PZKR i ZP 
ZMW rejonowych olimpiadach 
wiedzy rolniczej do finału po 
wiatowego zakwalifikowało się 
7 rolników, wśród nich ubiegło 
roczny triumfator, Kazimierz 
Mokracki z Mikuszewa.

Poziom tegorocznej grupy 
finalistów był wyższy niż w 
latach poprzednich. Tytuł mi 
strza Powiatowej Olimpiady 
Wiedzy Rolniczej zdobyła An 
na Dębicka z Gozdowa.

Referat obrazujący dotych­
czasowy dorobek zespołów pr

w powiecie przedstawił instruk 
tor — Jerzy Figas. Godnym 
odnotowania jest fakt prowa 
dzenia działalności szkolenio­
wej poprzez organizowanie 
wycieczek do ośrodków kultu­
ry rolnej. Z tej formy skorzy­
stało 110 uczestników. Zwie­
dzono m. in. Stację Hodowla- 
no-Badawczą Instytutu Hodow 
li i Aklimatyzacji Roślin w 
Smolicach, Instytut Ochrony 
Roślin we Wrocławuu, Techni-
kum 
wie, 
kład 
ku.

Po

Hodowlane w Sobieszo- 
Rolniczy Rejonowy Za- 
Doświadczalny w Sielin-

raz- pierwszy wprowadzo
no szkolenie dla 20 dziewcząt 
z zakresu gospodarstwa domo­
wego wraz z pokazami prak­
tycznymi, które odbywały się 
w Ośrodku „Praktyczna Pa­
ni” we Wrześni, (jac)

przewodn lezący Prezydium
MRN, inż. Zbigniew Centkow 
ski, scharakteryzował aktual­
ną sytuację w rolnictwie.

W naradzie brał udział ins­
pektor RRZD Sielinko, mgr 
Jan Gnus, który wiele uwagi 
poświęcił wynikom, uzyska­
nym z pól demonstracyjnych 
prowadzonych według nowych 
zasad agrotechnicznych. Zwró­
cił on także uwagę na użytki 
zielone, które w większości są 
zaniedbane, a które przy właś­
ciwym nawożeniu i pielęgna­
cji mogą dać znaczną zwyżkę 
plonów siana.

W naradzie brała również 
udział młodzież II klasy SPR. 

(zd)

Z Szamotuł

19 — „Rzecz z protokołu”; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik; 20.05 — „He 
roina” — fab. film prod. NRD 
(od 16 lat); 21.30 — „Sporu rok 
trzynasty” — reportaż filmowy; 
22.10 — Rozmowy o książkach; 22.25 
— Dziennik; 22.45—23.50 — Poli­
technika TV (powt.).

kiem — „Czarodziejskie ziarenko” 
— film z serii: „Przygody Burati- 
no” — „Pies” — film TVP z serii: 
„Dzieci z naszej szkoły”; 17.35' — 
„Nie tylko dla pań”; 18 — Zą kie 
równicą; 18.30 — „Grają orkiestry
Dęte” 
recki;

Kier, muzyczne — St. Ja
18.50 ,Spis Powszechny

PIĄTEK: 10—10.25 — „Jak być 
powinno” — film z serii: „Szczę­
ście małżeńskie”; 10.25—11.15 — 
„Heroina” — film fab. prod. NRD 
(od 16 lat); 15.20—16.25 — 1’olitech 
nika TV — Matematyka I rok: 
„Skale funkcyjne” oraz „Ciągi 
liczbowe” — cz. I; 16.30 — Dzien­
nik,' 16.40 — Dla dzieci — Pora na 
Telesfora — Rozmowy ze smo-

1970”; 19 — Kronika Tygodnia; 19.20 
— Dobranoc i Dziennik; 20.05 — 
„Jak być powinno” — film z serii: 
„Szczęście małżeńskie” — ode. 9; 
20.30 — „Kraj” — tygodnik spo­
łeczno-polityczny; 21.10 — Teatr 
TV — Stanisław Ignacy Witkie­
wicz: „Sonata Belzebuba”. Reż. — 
Stanisław Bieliński. Wykonawcy: 
aktorzy scen krakowskich; 22.35 — 
Dziennik; 22.55—0.00 — Politechni­
ka TV (powt.).

Basen coraz bliżej
W programie wyborczym 

Frontu Jedności Narodu zna­
lazła się pozycja zatytułowa­
na „budowa basenu kąpielowe 
go”. Temat ten przewijał się 
we wszystkich niemal dysku­
sjach na różnych posiedze­
niach, sesjach i naradach, bo 
przecież miasto pozbawione 
jest zbiornika wodnego dla ce­
lów sportowych i wypoczynko 
wych. Realizacja tego zadania 
zaczęła się wreszcie przybli­
żać. W roku 1971 przeznacza 
się 1 milion złotych na rozpo­
częcie budowy. Pierwszym za- 
daniem będzie ułożenie ruro­
ciągu wodnego i kanalizacyjne 
go oraz budowa jednego z ba­
senów. Całość dokumentacji 
składa się z trzech zadań war 
tości 16 min zł. Po roku 1972 
WKZZ i WKKFiT w Pozna­
niu przekażą na rzecz budowy 
ośrodka sportowego ok. 13 min 
zł.

Instytucje zdecydowanie po­
pierają zamierzenia szamotu- 
lan, stąd też należy wniosko­
wać, że w końcu przyszłego 
planu 5-letniego „historyczna 
pozycja” z programem FJN w 
całości zostanie wybudowana.

(mr)

OBORNIKI. W sali obornic 
kich Zakładów Jajczarsko- 
Drobiarskich odbył się Powia 
towy Zlot Gospodarczy, w 
którym wzięło udział 143 uczę 
stników dziewcząt i chłopców, 
pracujących bezpośrednio w 
rolnictwie. Jego organizatora-, 
mi byli: ZP ZMW w Oborni­
kach oraz Powiatowy Związek 
Kółek Rolniczych i Powiato­
wa Rada Przysposobienia Roi 
niczego.

Podczas zlotu omówiono m. 
in. tegoroczne osiągnięcia ist­
niejących na tym terenie ze­
społów przysposobienia rolni­
czego, których działa aktual­
nie w Obornickiem 28, a wkrót 
ce powstanie 10 dalszych. Zdo 
bywa w nich wiedzę 417 ucz­
niów. Wszyscy uczestniczyli 
w eliminacjach olimpiady wie 
ozy rolniczej, będącej podsu­
mowaniem tej formy szkole­
nia. Powiatowy finał tejże 
olimpiady rozegrano właśnie
w ramach zlotu, 
cięzcą okazał się 
Budziszewka.

Podsumowano

Jego zwy- 
J. Sergiel z

też wyniki
akcji żniwnej „Każdy kłos na 
wagę złota”, która w br. we­
dług oceny Prezydium ZP 
ZMW wypadła w Obornickiem 
pomyślnie. Najlepsze wyniki 
osiągnął w niej młody rolnik 
z Grudny. Na zakończenie zlo 
tu młodzieży wyróżniającej się 
w nauce i pracy, wręczono na 
grody rzeczowe oraz pamiąt­
kowe dyplomy, po czym od­
był się wieczorek taneczny.

(bop)
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